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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

H m  anody u m ia n i [ p o ta s
podatku od lokali

W ed ług  projektu ćek ietu o po 
datku od loKan, uchwalonego na 
ostatnierh posiedzeniu Rady M i­
nistrów , podstawę w ym iaru  podat 
ku stanowić będzie faktyczne ko­
m orne z roku poprzedzającego  
rok podatKowy.

Jeżeli w ów czas lokal był nieza- 
jęty  lub zajm ow any bezpłatn ie —  
podstaw ę w ym iaru  stanowić ma 
w artość czynszowa z roku poprze  
dzającego rok podatkowy. W a r ­
tość tę oblicza się w  wysokości ko 
mornego, jak ie zostałoby uzyska­
ne w  razie w ynajęcia  lokalu, przy 

'czem uw zględn ia  się wszystkie o-

koliczności w p ływ a jące  na w yso­
kość komornego.

Stopa podatku została utrzyma  
na w ed ług  norm dotychczasowych  
i w ynosi: dla lokali 1, 2 i 3-izbo- 
wych —  8 proc., dla lokali 4-izoo- 
wych i w iększych —  12 proc pod 
stawy w ym iaru.

Pro jek t dekretu, jak  wiaaom o, 
przew idując powyższą stopę, zwal 
nia jednocześnie od podatku loka­
le m ieszkalne 1 i 2-izbowe, a w 
niektórych wypadkach i 3-izbowe, 
a m ianowicie, o ile zam ieszkiwa­
ne są przez bezrobotnych, którzy  
nie m ają suDlokaiorów.

N A S Z E  ABC

N o w a  K a r t a  
w ł o s k a ?

(m ) T e  rzeczy idą ju ż  jakby 
scrjan ,.: 6-go października zajęli 
W łosi Aduę, a  w  pięć dni później 
zapad ło  orzeczenie L ig i N arodów  
uzna ląct je  za napastn ika; 8-go 
listopada zarań ęto sztandar w ło ­
ski w  M akaile, a  18-go rozpoczną 
działać sankcje. Sukcesy w łoskie  
w  A b isyn ji i reaitcja L ig i idą to­
ram i równoleglem i.

Rząd w ioski sta ra ł się zwycię­
stw a afrykańsk ie dyskontować  
dyplom atycznie. Jak w ięc naza­
ju trz  po zdobyciu A duy  protesto­
w a ł wobec państw  należących do 
L igi N arod ów  przeciwko przygo­
tow yw anej decyzji, tak i obecnie 
bezpośrednio po zajęciu M akaile  
w ystąp ił z d rugą  notą okrężną, 
zapow iadającą środki odwetowe  
przeciwko sankcjom  i czyniącą 
a luzje  do ew entualnego w ystąp ie­
n ia W łoch  z L ig i A le  jak  dotąd, 
te próby nie o s iąga ją  skutku. 
Przebąkuje się w praw dzie  o moż­
liwości odroczenia sankcyj jesz ­
cze o tydzień, lecz ostatecznie 
w ejdą  one jednak w życie —  i bę­
dzie to zarazem  moment, od któ­
rego stosunki W łoch  x różnetni 
pańsl wami zaczną się eiinie po 
garszać.

Już obecnie w zn .agają  się ży 
w iołow o nastro je w rogie  zagran i­
cy, które jeszcze się zaostrzą, gdy 
plantatorzy cytryn i pom arańcz 
nie będą mieli co zrob.ć ze swem i 
zbiorami, a  w przem ysłach p racu ­
jących  na eksport zapanuje bez­
robocie. Rzecz zaś przytem zna­
mienna, że mimo tak wytężonej 
akcji p. L a ra la  na rzecz W łoch, 
opin ja w łoska nastaw iona jest 
wobec F ran c ji coraz bardziej 
wrogo, a sen Davanzatli w  prze 
m ow.eniu wygłoszonem  przez ra  
djo nazw ał Francuzów  ... zd ra jca ­
mi.

Równocześnie zaś w zrasta  sym- 
p atja  do Niem iec. W ed le  donit- 
sien z W iednia delegat w łoski 
w Lidze N arod ów  bar. A lo is i ba ­
w ił w  dniu 9 b. m. w  M onachium , 
gdzie w  obecności H itlera  św ię ­
cono rocznicę pam iętnej próby  
hitlerowskiego zam achu stanu z 
r. 1923. Zaprztczono w praw dzie  
tym doniesieniom w  Berlin ie i 
Rzymie, a lt  potw ierdzają je  z P a ­
ryża i Hondynu. W obec zaniepo­
kojenia, jak ie  w yw o łu je  w A u  
s tr ji każda myśl o możliwości 
zbliżenia włosko - niemieckiego, 
in form acje w iedeńskie należy  
brać z rezerw ą, jednakże sam  
fakt rosnącej tam niepewności 
politycznej daje w iele do myślę 
nia.

Czyżby w ięc W łochy zam ierza­
ły  na stół gry  dyplomatyczne 
rzucie już teraz kartę niem iecką’’ 
C-zy też zam ierzają zgłosić w y ­
stąpienie z L ig i N arodów ? W  nad  
choazącą sobotę ma się zebrać w  
Rzy mie v  ielka rada faszystow ­
ska i w związku z tem oczekują, 
że prz.y tej sposobności zakryta  
dotąd nowa karta wioska zosta­
nie odsłonięta.

Skala podat u  specjalnego
o d  u p o s a ż e ń  z  f u n d i r s z o w  p u b l i c z n y c h

W  spraw ie  uchwalonego na po-1 165 do .550 zl. stawką 9-proeen- 
siedzeniu Rady M in istrów  w so- tow ą), od 560 do 2350 zl. obow ią-
botę 9 b. m. projektu dekretu o 
„ specjalnym  podatku od w ynagro ­
dzeń wypłacanych z funduszów  
publicznych" ogłasza P. A . T. 
szczegóły nowego dekretu, a m ia­
nowicie skalę obu tabel, jak ie  bę­
dą przytem stosowane.

Pro jektow any przez M in. Skar 
bu podział wynagrodzeń na dwie  
grupy, o którym donosiliśm y w 
swoim czasie, został oez zm ‘an za­
tw ierdzony przez Radę M in i­
strów . W ynagrodzen ia  zatem, któ­
re są wolne od państw ow ego po­
datku dochodowego oraz od opłat 
em erytalnych, lub składek na 
rzecz ubezpieczeń społecznych, o- 
podatkowane będą w ed !e sikali
I-szej, wyższej, wynagrodzenia  
zaś, które ponoszą wymienione 
wyżej obciążenia —  wedle skali
II-e j, niższej.

A K A L A  L

ustalona zostałaSkala I-sza 
jak  następu je :

1 ) W ynagrodzen ia nie prze­
wyższające kwoty miesięczne; 
100 zł., które w projekcie M in. 
Skarbu miały podlegać podatkowi 
5 proc., a w edle uchwały komite­
tu ekonom.cznego 4 proc., zostały 
całkowicie uwolnione od pudatku.

2) D la wy nagrodzeń 101 —  150 
zl. m iesięcznie utrzym ano bez 
zmiany pro jektow aną stopę opro­
centowania podatkiem 7-procento 
wym.

3 ) W ynagrodzenia 151 —  590 
zl. m iały być wedle pierwotnego  
projektu obłożone podatkiem 10- 
procentow:ym Rada M in istrów  
w prow adziła  tu zm .anę o tyle, że 
stopa 10 proc. zatrzym ana zosta­
ła tylko d la  wynagrodzeń 201 —  
250 z ł , natomiast w ynagrodzenia  
niższe (151 —  200 zł.) opłacać bę­
dą podatek tylko 9 proc., od w y ­
nagrodzeń zaś wyższych (251 —
500 z l.) podwyższono stopę do 11 
proc.

4 ) Również podwyższono w y­
miary przy wynagrodzeniach po­
nad 500 zł. miesięcznie, a w ięc :
501 —  1000 zł. z 12 na 14 proc., 
1001 —  2000 zł. z 15 na 17 proc., 
a ponad 2000 zt. z 20 na 25 proc.

S K A L A  U .

W  skali II -g ie j uwolnione zo­
staną całkowicie od podatku w y­
nagrodzenia nie przekraczające  
miesięcznie 110 zł., przy w yna­
grodzeniach zaś podlegających o- 
podatkowaniu obniżono stawki 
pierwotnie projektowane- I tak 
więc przy w ynagrodzeniach 110 
—  165 zł. m iesięcznie podatek w y ­
nosić będzie 5,5 proc. (p ierw otn ie  
projektowano 6.5 proc.), przy w y­
nagrodzeń.ach 165 —  220 zł. 7 
proc. a przy wynagrodzeniach  
220 —  560 miesięcznie 8 proc, 
(początkowy pro jekt opodatkow y-; 
w ał wszystkie w ynagrodzenia od

żuje podatek 10 proc. (p ro jek t  
M inisterstw a przew idyw ał dla  
wynagrodzeń do 1150 zł. podatek 
10 5 proc. a dla Wyższych 12,5 
proc.), w reszcie wynagrodzeń i a 
ponad 2350 zł. m iesięcznie opła­
cać będą podatek 15 proc. (z a ­
m iast projektowanego początko­
wo 16,5-procentowego).

P O J Ę C I* : W Y N A G R O D Z E N IA .

W edle urzędowego kom unika­
tu, ogłoszonego przez P. A . T., za 
wynagrodzenia w  rozum ieniu de­
kretu uważa się w szelkiego ro ­
dzaju w-ynagrodzenia w  p ien ią­
dzach w raz z dodatkiem i w  na­
turze, jak ie płatnik uzyskuje % 
tytułu stosunku służbowego, z ty 
tułu najm u pracy, z tytułu udzia  
łu w  zarządach zw iązków  p raw a  
publicznego, z tytułu djet posel­
skich i senatorskich, z tytułu u- 
dzialu we wszelkiego rodzaju ra ­
dach, kom.tetacb, kom isjach itp., 
z tytułu spełniania funkcyj kon­
trolnych z ram ienia w ładz nau> 
zorczych, albo też z tytułu p raw a  
do em erytury, renty, pensji lub  
zaopatrzenia —  bez w zględu na 
rodzaj i nazwę tych w ynagro ­
dzeń.

D la  osób, pełniących służbę po­
za granicam i państw a wprow adao  
no m odyfikację o tyle, że za w y ­
nagrodzenie podlegające podatko- 
w . uważa się jedynie w ynagro ­
dzenie zasadnicze, a zatem nie 
wlicza się dodatków, przy w yna­
grodzeniach zaś kontraktowych  
opodatkowuje się tylko jedną trze 
cią część wynagrodzenia.

P O D S T A W A  P O D A T K U .
Za podstawę ustalenia stopy

procentowej i obliczenia spec ja l­
nego podatku przyjm uje się łącz­
ną sumę wszelkich wynagrodzeń, 
wypłacanych przez poszczególną  
władzę, urząd, przedsiębiorstwo, 
zakład instytucję i t. p. w  ciągu  
miesiąca, bez „akichkolwiek po­
trąceń. (W y n ik a  z tego, że jeśli 
dany pracow nik pobiera wrynagro  
dzenie z kilku rozm aitych kas, 
np. jako urzędnik m in isterialny  
oraz jako członek rady nadzorczej 
w  przedsiębiorstw ie państwowem , 
to każde z tych w ynagrodzeń  opo­

d a tk o w u je  się oddzielnie, tak że 
ogólna sum a podatku wyniesie 
m niej, niżby wypadało, gdyby  
wszystkie te skum ulowane docho- : 
dy obliczono w  sumie łącznej i 
w edle niej wym ierzono s taw k ę ).

S P O S Ó B  P O T R Ą C A N IA .

Specjalny podatek będzie po­
trącany w ten sposób, aby z w y ­
nagrodzenia wyższego stopnia pc 
potrąceniu specjalnego podatku  
nie pozostało n igdy m niej, niż zo­
staje z najwyższego w ynagrodze­
nia bezpośrednio niższego stop­
nia po putrąceniu specja lnego po­
datku. Tak więc np przy pensji 
101 zł. m iesięcznie specja lny po­
datek w ed ług stopy 7 proc. pow i­
nien wynieść 7.07 zł., a  pc jego  
potrąceniu pozostałoby 93.33 zł., 
podczas, gdy pensję zł. 100 mie­
sięcznie, zwolnioną od podatku, 
dostaje się w  całości. D latego też 
przy pensji 101 —  107 zł. m iesię­
cznie potrącenie z tytułu podat­
ku specjalnego wyniesie tylko ty­
le, aby płatnik nie dostał mniej 
niż 100 zł.

P R Z Y  2ch T A B E L A C H
Co do stosowania obu tabel ska 

li podatkowej w  wypadkach, gdy

płatnik otrzym uje z tej samej in ­
stytucji dwa lub w ięcej wwnagro  
dzeń, z których jedne wolne są od 
podatku dochodowego i op łat eme 
rytalnych, inne zaś im podlegają, 
to w edle w y jaśn ien ia  w spom nia­
nego komunikatu P. A . T. do w y ­
nagrodzeń wolnych od obciążeń  
stosuje się skalę wyższą, do w y­
nagrodzeń zaś ponoszących obcią  
żenią skalę niższą —  jednak wyso  
kość stopy procentowej specjalne  
go podatku ustala się na podsta­
w ie łącznej sumy obu rodzajów  
wynagrodzeń.

P R A C O W N IC Y  P R Y W A T N I .  

O m aw iany przez nas komunikat 
F A T  odnosi się do pracow ników  
państwowych i sam orządowych, 
a nie dotyczy pracow ników  pry­
watnych. Dekret o podwyżce po­
datku dochodowego od uposażeń  
pracow ników  prywatnych jest je ­
szcze w  opracowaniu.

Podatek od lokali Lędzie w y­
mieniany na okresy dwuletnie. 
Ten nowy sposób yfyroiaru zasto­
sowany będzie po raz p ierw szy  
na lata 1936 i 1937. Jeżeli w  p ier­
wszym roku okresu w ym iarow e­
go za jdą zmiany w  wysokości ko­
m ornego lub w  wartości czynszo­
w ej, przekraczające 10 proc. w y ­
sokości ustalonej podstawy w y ­
m iaru —  nastąpi sprostowanie  
wym iaru podatku na drug i rok 
okresu w ym iarow ego.

Podatek za każdy rok podatko­
wy płatny będzie na przyszłość w  
dwóch ratach półrocznych : za 
I-sze półrocze do dn. 30 kw iet­
nia, za Il-g ie  półrocze —  do dn. 
31 października. Zm iany powyż­
sze m ają  na celu uproszczenie  
czynności, zw iązanych z wyrńla­
rem i poborem tego podatku

E ekret ma w ejść  w  życie dn. 
1 stycznia 1936 r. i obowiązywać, 
będzie na całym obszarze pań­
stwa z wyjątkiem  w oj. śląskiego, 
gdzie podatek lokalowy pobierany  
'est w ed łu g  ustaw  śląskich i tyl­
ko przez sejm  śląski może bvć 
zmieniony.

P . Prezydent R. P.
u  O n .  I n s o e k t o r a  S .  I .

N a  zaproszenie Generalnego  
Inspektora Sił Zbrojnych, gen. 
Rydza Śm igłego, p. Prezydent R. 
P . b jrl u niego w  dniu w czora j­
szym o godz 5 pp. na herbatce.

Order jugosłowiański
o t r z y m a ł  m in i s t e r  w o j n y

P. M in ister Sp raw  W ojskowych  
gen. brygady Tadeusz K asprzyc­
ki odznaczony został w ie lką wste  
gą orderu jugosłow iańskiego  
„K orony Jugoslow iańskiej".

S ą d  o ę i ł o s i l  w y r o k
w procesje o zajścia w Grodnie

O d p o w i e d ź  p G t a k a
na n o tę  Czechosłowar i

W kolach politycznych u t rzy -; rządu czeskiego, złożoną w  swo- 
m ije  się wiadom ość, że rząd poi- im czasie a dotyczącą sytuacji na 
ski odpowie niezadługo na notę I Śląsku Cieszyńskim.

Mjr. K s ru lis k f wraca
c o P o l s k i  o k r ę t e m

Do W arszaw y  nadeszły dokład­
ne wiadom ości o usznodzeniach w  
sąmolocie m jr. Karpińskiego pod­
czas katastrofy  na lotnisku w Pa- 
rachuab. Ponieważ ne m iejscu  
brak jest dobrych w arsztatów  i 
odpowiednich urządzeń technicz­
nych, napraw a w  Parachuab  jest 
niemożliwa.

W obec takiej sytuacji szef lot­

nictwa w ojskow ego gen. Rayski 
wydał polecenie telegraficzne  
mjr. Karpińskiem u, aoy załado­
w ał „Biękitnpgo Ptaka” na n a j­
bliższy okręt i w rócił do kraju .

Pow rotu m jr. K arpińskiego do 
Polski spodziewać się należy za 
dw a tygodnie

Stan zdrow ia lotnika jest do­
bry

G R O D N O , 13.11 (T e l. w t.). 

5V czoraj zapadł wyrok w  spraw ie  

o zaburzeń a antyżydowskie w  

Grodnie. Z 17 oskarżonych, g łó w ­

ny osk. Panas.uk  został skazany  

na 1 rok w ięzienia, z dalszych o- 

skarżonych 2 otrzymało po 9 m ie­

sięcy w ięzienia, 8 zaś po 6 m iesię­
cy w iezienia, z tego 1-ch z zaw ie­

szeniem,

6 oskarżonych sąd uniewinnił. 

Spraw ozdanie z ostatniego  

dm a procesu podajem y na str. 
5 ej.

Ż o n a  t .  p o s fa  P r a n ie  ra
u z y s k a ł a  w y ł ą c z e n i e  r u c h o m o ś c i

P i e r w s z y  o ro c e s o p r z e je c h a n ie
p r z e z  pociąg t o r p e d ę

T o w a r y  w ł o s k i e
nie b ę d ą  w o u s z c z a n e  do P o i s k i

Dow iadu jem y się z m inister- w łoskich, niezależnie od m iejsca
stwa skarbu, że począwszy od dn 
18 listopada b. r  aż do odw oła­
nia urzędy celne nie będą wpusz  
żzały do polskiego obszaru celne- 
?o wszelkich tow arów , pochodzą­
cych z W łoch  lub z posiadłości

w ysłan ia  tych tow arów .
Zarządzenie nie dotyczy tow a­

rów, nadanych do przywozu do 
polskiego obszaru celnego na j­
później dnia 17 listopada r- b.

U rząd  Prokuratorsk i sporządził 
akt oskarżenia w  pierw szej spra­
wie o spowodowanie śm iertelne­
go wypadku przez pociąg motoro­
wy t z w. L ux  - Torpeda.

W iosną  r. b. torpeda przejecha­
ła na śmierć w ieśn iaka pod Ł o w i­
czem. Za w innego wypadku uzna­

no m aszynistę torpedy, Łuczyń­
skiego, który nie zachował obo­
w iązujących środków ostrożności.

P ierw szy  proces o przejechanie  
przez pociąg, torpedę, znajdzie  
się na woKandzie stołecznego Są 
du Okręgowego w  przyszłym  mie­
siącu.

Ż ą d a n i a  t r a m w a j a r z y  w a r s z a w s k ic h
N a r a d y  z w ' , ą z k o w  z a w o d o w y c h

W  lokalu Zjednoczenia Zaw odo­
wego Polskiego odbyła się w  dniu  
wczorajszym  narada delegatów  
zblokowanych związków  tram w a­
jarzy. Przedm iotem  narad  była  
spraw a akcji u w ładz m iejskich  
o popraw ę stanu lecznictwa, w p i­
sowego dla dzieci tram w ajarzy  i

t. p. Zw iązki tram w ajarzy  złoży­
ły już w  tych spraw ach  obszerny  
m em orjał Dyrekcji T ram w ajów  i 
prawdopodobnie jeszcze w  końcu 
b. tygodnia rozpoczną się konie- 
rencje z delegatam i organizaeyj 
tram w ajarzy

W  wydziale X I cywilnym  Sądu  
Okręgowego toczyła się przez 
dłuższy czas spraw a żony b po­
sła P rag ie ra , który, jak  wiadomo, 
nieaawno dobrowolnie zgłosił się 
dla odbycia kary w  więzieniu Mo- 
kotow skiem, przeciwko Skarbow i

Państw a o wyłączenie ruchomos 
ci. Z, ję c ie  m ebli nastąpiło na po­
krycie kosztów sądow ych*w  proce 
sie brzeskim. Powódka powoływa  
ła  się w  sądzie na intercyzę.

Sąd jio zbadaniu szeregu św iad  
ków wyłączył zajęte przez komor­
nika, meble.

r  r c  ; e s  o . z & m A & I w o
króle Jugosławj. i m n. Barthou

P \ R Y Ż , 12.11. P A T . W ielki 
proces o zabójstwo króla A lek ­
sandra jugosłow iańsk iego  i m in i­
stra Barthou w  M arsy lji rozpocz­
nie się dn. 18 Listopada przed są­
dem przysięgłych w  A ix -en -p ,-o- 
vence. W  związku z tem w  dniu 
dzisiejszym  zostali przew iezieni z 
więzienia m arsyiskiego do A ix -

I

en -P ro .ence  teroryści Pospiszil. 
Rajticz i Knajl, którzv odpow ia­
dać będą za ZDrodnię w spółudzia­
łu w  zamachu m arsylskim .

Jak w.adomo, sam spraw ca  za­
machu, ieliczko. został postrze­
lony przez po lic ję  i zm arł Dezpo- 
średruo po dokonaniu zamachu.

M a r s z a łe k  chiński z a m o r d o w a n y
w  c z a s ie  k o b ie c e g o  z e b r a n i a

FangT l E N  - T S IN  13.11 (P A T . ) .  —  
M arsza łek  Sung - Czuang S: ng. 
b. gub. p row inc ji Y an g  - Tse zo­
stał zastrzelony z rew olw eru  dziś 

popołudniu.
Zam achu dokonano na zebra­

niu kobiet - buddystek, na któ-

bylrem Sung - Czuang  
obecny.

Strzelała do m ego córka gene­
ra ła , którego Sun - Czuang-Fang  
kazał rozstrzelać. Zabójczynię, 
która nie staw ia ła  żadnego opo  
ru  natychm iast aresztowano.
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Z b l i ż a  s i ę  w a l n a  b i t w a .

Pierścień wojsk włoskich
K Z Y M , 13.11. ( P A T ) .  Osłodzo­

no tu następu jący komunikat o fi­
c ja lny  nr. 14:

Gen. de Bono te leg ra fu je :
„P ie rw szy  korpus za ją ł strefę  
Dessa, gdzie połączył się z ko 
ium ną dankalijską.

K orpus tubylczy zajm uje ddlsze 
obszary w  re jon ie  Gheralta, p ize - 
zwyc sra jąc  opór silnych oddzia­
łów  nicprzy jacielskich.

D rug i korpus osiągnął linję  
rzeki Takazze i zatrzym ał się W 
m iejscowościach A dd is R assf i 
A dd i Encato.

N a  froncie som alijskim  toczą 
się dalsze operacje. Lotnicy ś le ­
dzili ruchy przeciwnika, posuw a­
jąc  sw ą działalność w yw iadow czą  
aż do jeziora  A siang i i do półno­
cnego Ogadenu.

A S M A R A , 13.111 Sułtan A u .sy ,  
o którego prze jściu  na stronę wło 
ską donosiły depesze przed kilku 
dniam i, s ła w ił się w czoraj na cze­
le 5.000 swych w o jow n ików  w  
kwaterze generała, dowodzącego  
wojskam i poa M ussa A li. Podda ­
nie się sułtana A ussy  posiada du­
że znaczenie d la  dalszego przebie­
gu  kam panji abisyńsko - w łoskiej.

u łatw ia jąc  odcięcie Abflta n.ji od 
połączeń z Som alją angielską i 
francuską, a tem samem od do­
wozu broni. B itw a uw ażana jest 
za bliską. W łosi starać się będą  
o utrzym anie in ic jatyw y w  walce.

W  obecnej chw ili, celem umoż­
liw ien ia zgrom adzenia większych  
sil, które mogą b. e groźne, dzięki 
swej liczebności i znajom ości te­
renu, dowództwo w łosk ie postano 
w iło w  dalszym  ciągu ścigać  
mniejsze i większe oddziały prze­
ciwnika. Posuw an ie  się 1 kolumn 
Włoskich ku rzece Takazze pozwo­
li na w yprostow anie lin ji frontu  
od pustyni danak liljsk ic j aż do 
wspom nianej rzeki.

PARYŻ., 13.11 (P A T ) .  W ed tu i 
wiadom ości ze źródeł francusk icn  
arm ja  abisyńska przygotow uje  
się do stoczenia pow ażniejszej b i­
tw y  z przeciwnikiem . W  okolicy 
A m ba A la g h i lotnicy w łoscy  
stw ierdzili obecność zam askowa­
nych namiotów, co dowodzi, iż 
Abisyńczycy stara ją  się ukryć 
przed W łocham i ruchy swych  
w ojsk . Pow ażnie jszego starcia  
należy oczekiwać w  ciągu najb liż  
szyc htygodni.

KOMUNALNA KASA OSZCZĘNOSCI pow. Wer5Z.
Warszawa, Zgoda 7 TtT T C '  /"'lk Pupilarne bezpieczeństwo

Gmach własny A  • lokat i wkładów
34.712 książeczek -  23.507.853 wkładów 

Obrót roczny: 120 milionów Zł. — Godziny czynności: S j )  rano— 7 'A po- 
poł. (bez przerwy). Tajemnica wkładów ustawowo zastrzeżona. Ksią­
żeczki: imienne, na okaziciela i za hasłem. Pożyczki; pod zastaw walo­
rów. na hipoteki i weksle. R^ki czekowe Skarbonki —  gratis, i M. Zgoda 7

(róg Złote j).

Huraganowy wicher spGw cdow sł
„ W y s c h n i ę c i e "  m o r z a  K s s & ijs k ie s e

na przestrzeni 20 kilometrów
M O S K W A . 12. 11. (P A T ) .  W  

m ieście G u rjew  (p rzy  u jściu rze­
ki U ra l do m orza K asp ijsk iego ) 
w ydarzyło  się dziwne zjawisko  
przyrodnicze, N askutek huraganc  
wpgo w ichru  poziom murza K as­

p ijsk iego obniżył się nu prz ostrze 
ni 200 kilom etrów , przyezem na 
obszarze f ś  km. ukazało się dno.

10 statków rybackich 7, 7000 lu 
dzi osiadło na m ieliźnie. Dzięki 
szybkiej pomocy z udziałem  samo 
lotów uniknięto o fia r  ludzkich.

Eqipt żąda irie p n d ł^ s ś c i
K rw aw a demonstracje afttyangialskie

KAJR , 13.11. ( P A T ) .  K ores­
pondent R eutera  donosi, że w K a­
irze doszło w  dniu dzisiejszym  
do krw aw ych  rozruchów, w  czasie 
których 39 osób, a w  tej liczbie 
1!) polic jan tów  odniosło rany.

E gipscy  studenci, którzy obcho­
dzili uroczyście rocznicę dnia  
niepodległości zorgan izow ali me- 
etingi antyangielsk ie, po których  
dem onstranci udali się prżed sie­
dzibę konsulatu gen. W . Btytan ji, 
gdzią. p ow yb ija li szyby. Dem on­
stranci napadli rów nież na w ie l­
ką pobliską kaw iarn ię , gdzie zde­
m olowali urządzeniu

N a  pomoc oddziałom  policy j­
nym, które zagrodzilj kordonam i 
kilka ulic, w ysłano oddziały w o j­
skowe. O ddziały  te w ystaw T y  swe  
posterunki przed siedzibam  za-

W c j s k a  w ł o s k i e  

w p o b U ż u  H a r r w u
tW P.Yż, 12. U .  (P A T ) .  W  cza­

sie w czorajszej rozm owy prem je­
ra L a ta ła  z am basadorem  w łos ­
kim Ceruttim , ten ostatni ń ie tjlk o  
wręczył w ioską notę protestacyj­
ną przeciwko sankcjom , ale rów ­
nież, jak  podaje  „O euvre“ , poin­
form ow ał francusk iego prem jera  
o ostatnich sukcesach wojsk  w ło ­
skich w  A b isyn ji. W o jska  w łos ­
kie m ianowicie zn a jd u ją  się w  po­
bliżu p loskowzgórza H a rra ru . V 
razie zajęcia tego plasków zgórza  
zosta liby  \vy*worzona łączność 
pomiędzy zn j-tą  już  przez W ło ­
chów p row inc ją  T ig re  a pustynią  
D anakil i włoskiem  fornali. 1’Ihs- 
I.ow/górze H-irrc.ru js a Kia da zna­
czenie 7 tego powodu, żc rozdzie­
la ono angielski Sudan od rrsor/.a, 
fakt ten u tn idn in lb ' oezyv iście 
nogoejuc.jc z A n g lją  gdyż w ydaje  
się m ało prawdopodobnym , aby  
rząd brytyjski m ógł /.godzić się r.a 
lo, by w ojska w łoskie pozostaw a­
li- na tak ważnym  z punktu w id/e 
nia strategie cnego terenie. 
ccnc eawatPB

Krwawe zaśria prz? wyborach
Sąd przesłuchuje świadków

granicznych przedstaw icielstw
dj plomatycznych.

W ed łu g  ostatnich doniesień, w  
ciągu godzin popołudniowych na­
stąpiło pewne uspokojenie, je d ­
nakże istn ieją  obawy co do moż­
liw ości powtórzenia się rozru ­
chów  dzisiaj w ieczorem  po w ie l­
kim w iecu stronnictw a W a fd , na 
którym przem awiać m a przyw ód­
ca opozycji N uhas pasza.

W  dn :u w czorajszym  dokończo­
no p rzesłuch iw an ia oskarżonych. 
W szyscy nic przyznają siię do w i­
ny, tw ierdząc, że przypadkowo  
znaleźli się na terenie wypadków.

Jako pierw szy św iadek został 
zbadany p. K ierowe, ga jow y  lasów  
izndowych, który opisał moment 
odebrania mu przez oskarżonych  
broni. Zabrano  niu jodynie kara ­
bin, k ióry  stancw ił w łasność pań- 
ctw ową.

P roku ra to r: —  \ czy św iadek  
m iał inną broń oprócz karabinu?

Św iadek : —  Owszem , miałem  
jeszcze fu zję  i rew olw er.

P roku rato r: —  To dlaczego  
św iadek oddał tylko karabin .

Św iadek : —  A  ponieważ fuzja  
i rew o lw er by ły  moje, a karSubih 
państwowy.

Św iadek W oźniak, który na 
pierw sze żądanie oddał karabin  
z nabojam i, ośw iadczył, iż zrobił 
t «  dlatego, gdyż obaw ia ł się strze 
laniny.

Św iadek M ikulski byl człon­
kiem komisji wyborczej w K ow ie ­
sach. Przed udaniem  się do loka­
lu kom isji w yborczej otrzym ał za 
pośrednictwem  swrojego syna- 
kartkę, żeby nie' szedł do lokalu 
komisji. Jednak mimo to uduł sio 
do lokalu i urzędował.

OlE^kc trzy sam f3wileń

Fs k ry c iE sabskryptji 5 jfrze w o rylć w
C h r c s i o w ś U i ,  B e r t i o n r a j c z y K ,  C i e ś l t w s k s  P c r i c s k i ,  K r c s n o d ę b s k a ,

M r o ż e w s k i  p o k r y c i

N a  drzew oryt Tadeusza Cic- 
ślewskiego p. t „K am śjnne schód 
ki“ (cena 9 zł ) - *  31 zamówień.

N a  drzew oryt W iktora PodO- 
skiego p. t. ..Nad m orzem" (cena
10 z ł.) —  21 zam ówienia.

N a  drzew oryt Bogny Krusno-
debskiej - G ardow skiej p. t. „Sta­
ry port“ (cena 12 zł.) ■ 22 za­
mówienia.

N a  drzew oryt Stefana M rozow ­
skiego p t. „Koś dołek św. Jana ‘
(cena 10 zł.) —  20 zam ówień.

N a  drzew oryt Tadeusza K u li­
siew icza p. t. „M uzykanci" (cena  
8 zł.) —  18 zam ówień.

N'a drzew oryt W ik torii Go ryń ­
ski ej p .  t. „Pstrokata angora1 (ce  
na 9 zł.) —  18 zam ówień.

N a  drzew eryt M arji Dunin  p. 7.
„M adonna" (.eona 10 zi ) —  1*1 za 
mówień.

N a  drzew oryt Salom ei K ładki 
p. t. ..W iosna" (Certa 10 zl.) —
11 zamówień.

N n  d rzcw ofyt Konstantego Srt-
poćlii p. t. „Chrystus uśm ierzają­
cy burzę" (cena 7 zl.) —  11 za 
mówień.

N a  drzew oryt Tadeusza M antę  
u ffla  p. t. „W a rs za w a "  (cena T 
zł.) —  5 zam ówień.

N a  drzew oryt K onrada Srzed  
nickiego p. t. „Przed dw orkiem "
(cena 8 z l.) —  1 zamówieniu.

N a  drzew oryt .M ar ji Różyckiej 
p. t „O brazek w ie jsk i" (cena 7

Zainteresow an ie snbakrypcj , 
jest coraz większe. Dziś, w trze­
cim dniu subskrypcji, ilość zamó­
wień osiągnęła liczbę 288-u. 
Sześć drzew orytów  zajm ujących  
W tej chwili pod względem  ilości 
zgłoszeń czołowe m iejsca o siąg ­
nęło w ym aganą \varunxami sub­
skrypcji liczbę 20 zg losziń .

N iew ątp liw ie  w  ciągu dzisie j­
szego dnki zostanie pokrytych k l 
ka następnych drzeworytów , któ­
rym  zaledw ie po parę Zamówień  
braku je do 20-u, tak że Czytelni­
cy m ogą śmiało przesyłać swe  
zgłoszenia, ponieważ - n iew ątp li­
wie tranz. keje dojdą do skutku.

I l o ś ć  JtaETSÓWtefi
W czora j dc godz. (1-ej w ieczo­

rem w p ljn e ly  do redakcji nastę­
pujące zam ówieniu na kuponach: 

E N a  drzew oryt S tan isław a Ostoi
fcjhroslowsldego p. t 
je leń " (cena 8 zl.) - 
wierna.

N a  drzeworyt 
Hart łoraio jeżyka  
(cenn 12 zl ) —

,. Zraniono  
- 54 zamó-

prof. Edm unda
p. t. „V/ lesie" 
5 zamówień.

W  czasie, kiedy tium zebrany  
przed lokalem kom isji usiłowań! 
w targnąć  c'-o wnętrza świadek  
M ikulski s!;, szal jak  M aciejew ski, 
któremu ze w zględu na jego po ­
czytalność umorzono spraw ę, głoś 
no krzyczał: „N ie  otw ierajm y
drzwi, tylko połuchajeie. Ja po­
dyktuję wam  p raw a, a w y  w eź­
cie i piszcie. „Syn św. M ilew skie­
go, Janusz, 12-lctni chłopiec, z-e- 
znnł, że kartkę, która r.amaw :ah: 
jego o jca do niewzięei.a udział'.1 
w posiedzeniu kom isji w y b o rcze j( cza 
otrzym ał od oskarżonego G ąsk ie -. 
u'i cza i

W  tem miejscu o ska rożny Cą-t- 
kiewicz w y ja śn ia : „Pon iew aż M i­
kulski byl członkiem Strontjifciw-i j 
Narodow ego , a jednocześnie 1)3't j 
ztrkaz w ydany przez Stronnictwo j 
N arodow e n iebran ia udziału w | 
wyborach, w ięc zaw iadom iłem  go j 
tą kartką, aby nie bra ł udziału a i 
glosowaniu, ani w  czynnościach  
komisji w yborczej. |

W  dniu w czorajszym  zbadano 

jeszcze kilku św iadkuw  o sk a rża -; 
nia, którzy niczego nowego iSo 
spraw y nie wnieśli. i

Zarządzono przerw ę w  r o z p r a - . 
wie do dniu dzisiejszego do godz.
9*-ej. I

zl.) — i i zam ówienia.
Nn drzeworyt Ludw iku  G ar  

dowskiego P? t. „Satyr i bachunt- 
ka“ (cena 10 s l.) —  3 zam ówie­
ni a

N a  drzeworyt Ludw iku T yrow i-  
cza p. t. „śn iadan ie  na traw ie "  
(cena 8 zl ) —  2 zam ówienia.

N a  drzeworyt W ac ław a  W ąsow i 
p. t. „Dziewczyna z koszem"

(cena 7 zl.) - 2 zam ówienia.
W  sumie zgłoszono ju ż  2S8 za­

mówień.

Y¥ystawa
N a  wystaw ie panuje ruch zna­

cznie przew yższający napływ  
zw iedzających w  czasie zeszłoro­
cznej subskrypcji, która, jak  pa­
m iętają nasi Czytelnicy, byia re­
kordowa i została zamknięta licz­
bą zgórą 1800 zamówień.

Oprócz atrakcji wystaw y —  
drzeworytów; barw nych  i św iet­
nych prac M rozowskiego i K u li­
siew icza, zw raca ją  uwugę nowo­
cześnie ujęte drzeworyty takich 
artystów, jak  M arji Rużyckiei. 
W ac ław a  W ąsow icza  —  laureata  
państwowej nagrody na ostatnim  
salonie I. P. S -u, Ludw ika  Tyro- 
wieza - in teresującego grafika  
lwowskiego.

W ystaw a jest nanal otw arta co 
dziennie od godz. u-ej do 7-e.i 
ppoł. w  lokalu redakcji „ A B C "  
(u l. N ow y  Św iat 22, lew a  o ficy ­
na, trzecia sień na lew o ) W e j­
ście oczywiście bezpłatne. Zwii ■ 
dzających objLŚn iają artyści-gra- 
li-cy, autorzy drzew orytów , zgło­
szonych na subskrypcję.

Już SySKo cztery dni
Przypom inam y, że zostało już  

tylko cztery dni na nadesłanie do 
redakcji kuponów- z zam ów ien ia­
mi. Dn. 18 b. ti. (pon iedzia łek ) 
subskrypcja będzie bezwzględnie  
zamknięta. Od czytelników pro- 
wińCjon iln>cli przyjm iem y kupo­
ny po t m term in ić,, tylko jeżeli 
będą w ysiane do dn. 18 b. m., a 
więc jeżeli stempel pocztowy na 
liście będzie nosił tę datę.

Kto w ięc ma zam iar drzew ory- 
ty zam ówić, nie powinien ułużej 
zw l.knć, Poniżej zamieszczamy 
kupon

W łoska nota protestacyjna

Prsees b wielkie nadużycia
t o c z y  się datej

do pańslw , stosujących sankcje
do L ig i N arod ów  na m ożliwc kon­
sekwencje polityki sankcyj i ao 
uzyskania wiadum uści, w  jaid  
sposób pu&zczególne państw a za­
m ierza ją  wykonać ograniczenia  
skierowano przeciw  W łochom .

R Z Y M , 12.11. P A T  A gen c ja  
Stefan i donosi: W  przededniu za­
stosow ania sankcyj gospodar­
czych rząd w łoski polecił swoim  
przedstaw icielom  wręczenie noty  
adresow anej io  w szystk ich rz ą ­
dów, reprezentowanych w  kom 
teuie koordynacyjnym  w  Genewie  
i podanie tekstu tej noty do w ia ­
domości pozostałych rządów .

Nota zm ierza do zwrócenia u- 
w agi rządów  jraństw, należących
MB— n w t ł ł  M a n i B B a w

t.epio
VI c aur a j w  całej ro ls te  panowa  

ła pogoda słoneczna o zm hm urzc  
niu um iaikowanem  lub n iew iel- 
kiem. Term om etr o godz. 11 wska  
zy w a l; U stopni w  Zakopanem , 1 
w W iln ie, 3 w e Lw ow ie , 4 w  L i­
dzie 5 w  Przem yślu, 9 w  Suw ał­
kach! Pińsku. Ł u < k u .i Zaleszczy­
kach, 7 w' G rudziądzu i Grodnie, 
8 w  Gdyni, B iałym stoku i B rześ­
ciu, 9 w  P o z n a m y  10 w  ^ublin ic, 
11 w  W arszaw ie , 12 w Łodzi i 
Kielcach, 13 w K aliszu  i K rako­
wie, 14 w Katowicach i Cicszy-
11M.

Dziś :—  w  dalszym  ciągu po 
mglistym  i m iejscam i chm urni m 
ranku w ciągu dnia 'm ogól dość 
pogodnie. Ciepło. N ocą na wscho­
dzie lekkie przymrozki. S łabe w ia ­
try południowe i  noludniowc- 
wschndn ie

P A R Y 2 , 12.11. P A T . „P a r is  
S o ir"  notuje ob iega jącą  w kołach  
politycznych P a ry ża  pogłoskę r.a 
temat m ożliwości ouroczcnia da­
ty w e jść !*  w życie sankcyj prze­
ciw  W iochom  o 8 dni, t. j. do dn. 
2tj b. m. W  poinform ow anych ko­
łach L ig i ośw iadczają je d u a k ż !, 
żc tego rodzaju  odroczenie nie 
jt s t  przew idziane. Kom itet koor- 
dvnacjjny  iw jiw w icdz ieć  się  ma 
nieco później co do spraw , będą- 
c\ćh w żuwiesżćiliu (ŻćdaZo,' n a f ­
ta, w ęg ie l),  lecz p ierw sza tran-

\\ dniu wczorajszym  d ługi ko 
low ćd  św iadków  oskarżenia w  
procesie o nadużycia w  Państw . 
W ytw óru i A pa ratów  Telefon icz­
nych. i Telegraficznych  został 
prze rw an j przez zbadanie szere­
gu św iadków  odwodowęych.

W  pierwszym  rzędzie zbadano  
ii. 1‘ektora politechniki p. prof. 
Vv ajcieena Św iętcslaw skiego oraz 
b. dziekana R .dy Adw okackiej 
Bolesław a B ielaw sk iego  d la w y ­
dan ia ap .n ji o oskarżonym Łopu ­
szańskim. 3

Św iadek ŚW .ętoslawski na za­
pytanie co może powiedzieć o oso­
bie Łopuszańskiego, odpowie­
dz,ul ;

—  Z  cala pewnością mogę 
stw ierdzić, że uważałem  i u w a ­
żam oskarżonego Łopuszańskiego  
za człowieka bezw zględnej ucz­
ciwości. Opin ję sw o ją  opieram  
na 35-letnii'j znajomości Łopu ­
szańskiego.

k
Podobną opiiiję o Łopu/zu i 

skim w ydal adw. B ielaw ski, któ­
ry dodał, że jego  zdaniem nic 
można pobjezyć osobv oskarż. Ło ­
puszańskiego z m ożliwością po­
pełnienia przestępstwa.

Również szereg św iadków  po­
wołanych pr7.ez obronę csk. Gold- 
blum a, w ydało o nim i o jego  po­
stępowaniu jaknu jlepszą opinję.

I I

B o  R n d a k O g i  A  U d

W ar -izawa,- ul N ow y  Świat 22. 

Niniejszem  zgłaszam  gotowość nabycia drzeworyitf

(.nazwisko au to ra )

w  c e n ie  su b sk r y p c y jn e j  zk

W  razie gdy na drzeworyt powyższy zg ło »i się conajm niej 
20 nabyw ców  i redakcja „ A B C "  ogłosi, żc tranzakcja doszła  
do skutku, zobow iązuję się zakupić drzeworyt po wyżej Zade­
k larow anej cenie.

r

Im ię, n a z w is k o  i z a w ó d  su b sk r y b e n ta . .................

D o k ła d n y  ad res

O b j a ś n i e n i e :  Kupon powyższy należy wypełnić, wyciąć,
i nadesłać do redakcji „ABC’ (Nowy Swiaf 22) najpóźniej cio dn. 18 hm. 
W  rubryki kuponu należy wpisać nazwisko autora drzeworytu, który 
pragną gię nabyć, tytuł drzeworytu, oraz cenę wedtug iniornmc|i- /rajdii- 
jącęi się pod każdą reprodukcją, zamieuzczoną w numerze „A B G ’*z nie­
dziel, d" 10 b. in, Na jednym kuponie można zamówić tylno jeden drze­
woryt. Kto chce zamówić więcej (irzcw'orviów (a każdy ma prawo), po­
winien zakupić bądź to większą ilość dzisiejszego .itmic-ru, bądź t ż za­
czekać na następne kupony,które drukować będziemy codziennic 
w „ABC” w ciągli bieżącego tygodnia

N a  ieżu śmierci
P o z b a w i ł a  ■ m a l a t K u  ■

1 sąd wynagradza krzywdę wdowcowi
LV\'J\\, 13. 11 ( t c l . 'w l . ) .  -—

Niezw 'ykla sp raw a znalazła się 
przed Sądem  Okręgowym  w

„ a  a -h .r n l - is c h - ju ż  M ń k c J ;)i «J :  n  c l „ a , , lo 0 p„ lJnsit

v  ISi ■ W  mr.aczonym, t. j. 18 b m v\ m iarę
zbliżania si?  tego te rn rnu  w r a ­
sta w  opinji fran cu sk ie ja i^pok ó i.

iiędąć j'uż ua łożu śm ieiel, po­
zbaw iła  m ajątku.

Sus, funkcjonarju sz kolej’o.vy, 
ożenił się przed 'czterdziestu laty  
z K atarzyną Łozą, która wniosła  
mu w  posagu kilkaset guldenów  
austriackich. Su3, człowiek skroni 
ny i oszczędny, uciułał sobie tro­
chę grosza i peźyczj Wszy nieco

S tr a c o n o  nactete/ę
G £ ? r .a le 2 fe n ia  S m i t h a

S IN G A P O R E , 13.11. ( P A T ) .  - -  
Stracono <-ju ż  • zupełnie nadzieje  

na ndazi~»an e G jngsi ord Smitha. .pjcn ję^2v .0(j -rodziny, zbudował
Iaotnik M ehoae, który b -ał 'u z ia l  na p rt(,‘dm;efic| , r ; ^ hivsla la ,l-
w jKJ.s/ul.iwaniach, by ł un_szor:.i ^  '• > {)0ry d(y^
do ładow an ia  spowodu zlej pogo -7 -  ■ .. . T
dy -w S jam ie. Jest on supelnu Po ukończeniu Ludow y  n a lż  iu-
zp’rów, lądow an ie  odbyło się w  ka Susa, prosiła, aby m erucho- 
w arunkach ńorm arnych- i mość zapisa ł na je j imię, czemu

uczciwy kolejarz się nie sprzeci­
wił.

Su.sowie żyli przykładnie. P r z ‘d 
7 latj Katarzy nu Sus ciężko za­
niemogła. C zte ry 'la ta  mąż wszyst 
ko robił, um szczędząc dużych  
kosztów „ b y  utrzymać ją  p ’ iy  
życiu, W  roku 1332, na m iesiąc  
jiraed śm iercią Husowa przepisu- 
la  dom na swoich krewnych, W i ­
śniewskich i darow ała  im nawet 
oszczędności domowe.

Fo śm ierci Susowej W lśn iew - 
scy chcieli zav ładnąć majątkiem , 
lecz Sus wystąpił wtedy na dro­
gę sądow ą o un ieważnienie eh 
praw a  w łasności. Po Irzcuh la ­
tach sąd przyznał mu w re sz c e  
praiAa do jego w łasne j kam ieni­
cy i polecił W iśn iew sk im  zw ró ­
cić pieniądze,

v ,  v i* s  : sj p s a n . s j i i ł d

cniu 13
Dewizy : Belgja 89.82; Hulaudja 

360.90; L,onciyn Ż6.J5; Mowy Jork 
5.31 i pięć ósmych; Oslo 131.25; Ba­
ry/. 15.uo i pól, Praga 21.U7; Szwaj­
carja 172.3U; Stokholm 131.75; V\'lo- 
2hy 13.12; Berlin 213.15.

Obroty' Uewizami średnie; tend ci- 
jja  siabsza. Banknoty dolarowe w u- 
brotadi prywatnych 5.31 i jedna 
czwarta; rubel zloty 4.75 i trzy 
ezwaite: dolar zloty 8.98 i pćd; grani, 
czystego zluta 6.9241; marki niem 
117.25; flinty ang. 26.13.

Pajiiery pnocciiiaiyci o proc. poi. 
budowlana 40.10; 7 proc. poż. stabi­
lizacyjna 01.38 (50Ó doi ) 02.00 iw  
proc ); 4 proc. poż. inwestycyjna ser 
jowa 117.25; 4 proc. państw, poż.
premjowa dolarowa 52.60; 5 proc.
itonwersyjra «7(> 00 - 0 proc. poż^ do­
larowa 7(3.75 J( w  proc.); 5 proc. poi. 
kolejowa 54.50; ł  proc. I-i. Z. Banku 
gosp. kraj 94.00 (w  proc.); 8 proc. 
ODlig. Banku gosp. kraj. 94.00 (w  
proc.); 7 proc. I.. Z. Banku gosp.
kraj. R3.25; 7 proc. oblig. Banku
gosp kraj. 83.25; 8 proc. L. Z. 11.
roln. 94.00; '7  proc. L. Z. L! roln. 
83.25; 8 proc. L. Z. Tow. kred.
przem. poi. funt. 91.50; 4 i pól proc. 
L. Z ziomskie 43.2o; 5 proa. L. Z.
lvodzi 1933 r. 45 fw); o proc. rń. Sie­
dlec 1933 r. 34.75; G proc. oblig ni. 
Warszawy 0 eni. 57.00.

Aiccjc: Bank Polski 9.'.25; Węgiel 
lo.oOr Liljiop 8,50; Modrzęjów 4.20; 
Oatrcwiro 17.50; Starachowice 32.25

1)1? pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i akcji tendencja nieje­
dnolita.

TożycZki dolarowe w obrotach pry 
watnych: 8 proc. poi. z r. 1925 (1511- 
lor.owsku) 93.25 (proc.); 7 pro" 
poż. Śląska 70.00 (w  proc ).

G I E Ł D A  Z B D Z 0 W A

Nuto\, ano za 100 kg.: pszcmca
jednolita 19.75 — 20, ZDierana 19.2o 

19.7i5, żyto 1 szy st. 13.25— 13.5o 
Il-gi st. 13 —  13.25, owies t-Sży st.
15.25 —  15.75, Il-gi sl. 11.75 -  
15.25, I-3zy u 15.75 —  IG, jęczmień 
browarny iG 25— 17, gat. Il-g i 14.&0 
— 15, gat. II I-ci J4.25—  14.50, jęcz­
mień gatunek IV-ty 13.75 —  14, 
groch Jiolny 23 —  25. V ictoria JcJ —  
35, wyka 22 —  23, peluszka 23.50—  
21,50, łubin niebieski 8.20 —  3.75.' 
żółty 9.75 —  10.25, rzepak zimo­
wy *1S>0 .,— 4 1.50, rzepik zimowy 
42 —  43, rzepak i rzepik letni 
42— 43, siemie lniane 33.50 —  34 50. 
konicz. czerw. sur. 90—-100, bez kan. 
115— 125, konicz biała sur. GO —  70, 
bez kan. 80 9<>, mak niebieski (13—
66, ziemniaki jadalne 4 —  4.25, maka 
pszenna gat 1-A fi* —  35, 1-C 31 —  
33, 1-C 29 —  31, 1-D 27 —  29. 1-E
25 27, 11-U 24 —  26. II-D  23 —
21, II-F  22 —  23, II-G  21 —  22, mą­
ka żytnia „'rycingowa" 2 3 '— .2 3 .50, 
1 gatunek do 45 procent l i  — 28,
I gatunek do 55-procent 21 —  22,
II gat. Ki.50 —  17 50, razowa IG — 
17, otręby pszenne grube ’ 10.50 —  
10.75 średnie 9.50 —  10. miałkie 9 50

1 o. żytnie 8  —  8.50, kuchy lnlar.e
16.25 . 10."u, rżfcpakowć 13.25 —
13.75, śrut sojowy 22.50 —  53.
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Najzdrowsze gospodarstwo chłopskie
Z  wizytą u gospodarza Iflajtczaka

Kutno, w  lic.topadz.1e.
W łaśc ic ie l 36-m orgowego go- 

tpodarstw a w  W ierzb iu , oule- 
głem  o 5 kim. od Kutna, p. Sta- 
n 's iaw  M ajtczak jeat powszech­
nie uw ażany za najbogatszego, 
gospodarnego i zaradnego gospo­
darza w  całej OKolicy. Kto prze­
jeżdża gościńcem  p izez W ierzbie , 
łatwr-o rozezna jego  dom m urow a­
ny i czworgiem  dużych okien pa­
trzący frontowo, a za domem so­
lidny czworobok m urowanych za­
budow ań: w orow ni, stodoły, obo­
ry, stajn i i chlewmi. Pośrodku po­
dw órza, na którem dzielnie u ja ­
d a ją  trzy pieski, sterczy na w y­
sokiej tyce grom ochron. N ied a le ­
ko stodoły k ierat korny , obok bro  
ny żelazne, w wozowni ładna bry  
ka, wóz, p ługi i inny statek go ­
spodarski. Jest wszystko, czego 
potrzeba. W  stajni 2 Konie i 2 
źrebaki, w  oDorze 5 krów , w  chle­
w ie 5 św iń, a po podw órzu uga ­
nia 20 ku f, 15 gęsi i 12 kaczek.

W  K U C H N I  I Ś W IE T L IC Y

A  oto i sam gospodarz! G rzecz ­
nie zaprasza  do św ietlicy, do któ­
re j wchodzi się przez kuchnię. 
Przedstaw ia  sw ą żonę, zapraco­
w an ą  kobiecinę o pogodnym  wy- 
raz.e tw arzy  i dobrotliwem  spo j­
rzeniu- K uchn ia  jest w łaśc iw ie  
zarazem  sypialn ią. Garnków , ta­
lerzy  niew iele.

N atom iast św ietlica dobrze pre  
zentuje się. P rzy  jednej ścianie  
stoi duża sza fa  na odzież, m iędzy  
oknam ; komoda z bielizną, w  
środku stół, a nad nim rozw ie­
szony, niby w ie lka pajęczyna u 
całego pułapu , baldachim  m ister­
nie ześcibany przez dziewczęta z 
krótkich ziomek, przetkanych ko­
lo ro w an i papierkam i. W  kącie 
łóżko drewniane, obok którego 
św iecą się dokładnie w yglanco  
Wane buty. Pościeli w ie le nie w i­
dać, pasow ałaby kapa na łóżku.

—  Jeszcze jean ą  szafę trzaby  
tu ustaw ić —  pow iada gospo­
darz —  ale dziś niema zaco i 
poco.

Z A D Ł U Ż E N IE  M A J Ą T K U

P  M ajtczak o gospodal-ce sw ej 
opow iada z godnością. Posiada  
36 m orgów  dobrej ziemi, kupio­
nej go iów ką w  r. 1927 za 32 ty­
siące złotych w raz  z zabudow a­

niami K iedy w  r. 1927 w  gm inie 
zaw iązała  się spoina wodna, p. 
M ajtczak przystąpił do niej i ko­
sztem pożyczonych w  Państw . 
Banku Rolnym  13 742 zł (w  ob li­
gac jach ) zdrenow ał 28 m orgów . 
W  spółce wodnej m a 2.34 proc. 
udziałów. Jest to jedyne obciąże­
nie hipoteczne jego gospodar­
stwa. D łu g  im ał być początkowo 
spłacany w  ciągu 15 lat, przy- 
czem roczna rata  spłaty  w raz  z 
odsetkami 6 proc. (2  proc do­
kłada rząd z obrotowego fu n du ­
szu re form y ro ln e j) wynosiła  
1.118,15 zł. N a  podstaw ie dekretu  
oddłużeniowego z, r. 1934 . d ług

daw nych lat i ~ przem yślnością  
sw ej żony, kt„ra sobie i dzieciom  
od ust odejmie m asła czy sera i 
na ta rg  wyniesie, bo trzeba prze­
cież regu larn ie  płacić raty ban­
kowy i podatki. Toteż rodzina p. 
M ajiczaka  cnodzi na coazień w y ­
latana, na święto nie brak n ara ­
zie lepszego przyoćziewrku.

I J A K  T U  M \  B Y Ć  'D O B R Z E ?

r jak tu ma być dobrze w  pań­
stwie, jeżeli naw et tacy pracow i­
ci i zapobiegliw i „kułacy" jak  
M ajtczakow ie m ają  zaledwie 1000 
zł. na zakupy w  mieście.

Jak w ykazuje Instytut Pu łask i,
ten rozliczono członkom spółek sanie tylko gospodarstw a chłop-
wydnyeh na lat 36, obn iżając spła  
tę do 4.75 proc., tak ie  p. M a jt ­
czak spłaca ODecnie po 737 zł 
rocznie.

B IL A N S  G O T Ó W K O W Y  
P. M A J T C Z A K a

P . M ajtczak skrzętnie przeeho  
w uje w  komodzie wszystkie do­
kumenty, w ezw an ia  i kwity. W  
najbliższym  czasie w prow adza  
naw et uproszczoną bu ch a lte r ję ,1 
w  czem W’krotce będzie mu po-  ̂
mocny jego  syn, najzdo ln iejszy . toń . 
wśród  sześciorga dzieci, k tó ry . jj. ^ }  
codziennie chodzi piechotą do 
Kutna, gdzie uczęszcza do szko­
ły handlow ej, co o jca kosztuje 
5u0 zł. rocznie.

Analizu jem y obroty gotówko­
we p. M ajtczaka, w  p ierwszym  
rzędzie dochody ze sprzedaży W 
latach 1930 i 1935. P rzedstaw ia ­
ją się one w  grubszych  zarysach

skie o 2.50 ha, obejm ujące w  Po l­
sce 11.252.242 ha, w ydatkow ały  
(w  mil jonach złotych) na :

w r. 1927-8 W' r. 1933-4 

nawóży sztuczne 
nap raw y  budynków 

inwentarz m a r tw y  
cukier
sprzęt kuchenny 
w ęg ie l  
odzież

papierosy

208 28
171 36
249 36
188 74
61 18
75 39

780 303
238 79
368 74
110 52
104 25

W  tych cyfrach m ieszczą się 
również w ydatki p. M ajtczaka I 
jakże może być dobrze przy tak 
niskim poziomie obrotów ze w sią?

T  Opioła.

Protest harcerstwa
w  s p r a w i e  D t l o n g a

Toczący się obecnie w  M oraw­

skiej O straw ie  proces polskiego  

harcerza, Delonga, którego Cze­

si uw ięzili za udział w  w iecu, sta 

nie się powodem ostrego protestu  

polskich organ izacyj harcerskich. 

Spraw a ta ma być prztdsfaw  iona 

na forum  M iędzynarodow ego  

Związku Skautowego.

P a ń s t w o  n e g u s a  r o z p a d a  s i e

Pomniki buntu w Ksrrane
(b o rn i żołnierze chłdstani na publicznych placach

to całych setek sam ochodów cię­
żarowych i niezliczonych kara­
wan w ie lbłądów .

W ładze  w ojskow e nakazały w ie

W śród  ostatnich depesz z A b i­
synji bez zwrócenia Większej 
uw agi przeszła charakterystycz­
na i w ażna w iadom ość —  pog io -' 
ski o prow łoskich dem onstracjach  
w H arrarze . śc iś le  biorąc nie od­
pow iada ona prawdzie, ale że w  
każdem kłam stwie jest ziarnko  
praw dy, w ięc też i ta pogłoska  
ma swe znaczenie. Jest ona w y ­
razem nastro jów  panujących w

A b isyn ji skupili się w  A ddis - 
Abebie. W  H arrarze  jest zale­
dw ie dwóch i właśnie jeden z 
nich, przytaczany już parę razy
przez nas, J. T haraud  nadsyła  
in teresujące obserw acje z ostat­
niej wysyłki żołnierzy h a rra r -  
skich na front.

W  H arra rze  pozostało już nie- 
I w ie lu  ludzi zdolnych do noszenia  
broni. Przed  paru  dniam i zasko-

H arrarze , a nastroje są takie, że czyło ich obwieszczenie w zy w a ją -

następująco (w złotych)
w r. 1930 wr r. 1935

400 m. pszenicy 2000 525
4 świnie 1600 320
masło 40C 1 200
cielęta i drobne 400 200

Razem 41u0 1245

Natom iast rozchody:
w r. 1930 w  r 1935

spłata długu 1118 737
podatki 360 320
żelazo 800 500
odzież - obuwie 600 200
węgiel 160 120
kształcenie dzieci luO 600
cukier 76 65 '
lekarz - apteka — 200

Razem 3214 2742
W  tych w arunkach  p. M.ajterał? 

łata sw ój budżet zapasam i z

H a f t k a  . P i r s  - s k i n a
c z y s t e j  k r w i  A b i s y n k ą

Puszkin opow iada o swmich 
przodkach następu jącą h istórję :

„Dziadek m ojej matki był A b i-  
syńczykiem, synem panującego  
księcia. Rosyjskiem u am basadoro­
w i przy dworze tureckim —  udało  
się uwoln ić go, łącznie jeszcze z 
jednym  chłopakiem  z E tjo p ji z 
niewoli tureckiej. Po zwolnieniu  
w js ła ł  on obydw u chlopcow, *j i- 
ko prezent P iotrow i Wielkl-amu. 
Jeden z nich nazyw ał się b r a -  
chim. G ar polecił ochrzcić m ii ego 
i nadał mu nazwisko P io tr II  ir, 
nibal. Sam  car był ojcem chrzest­
nym Z biegiem  czasu zostaf on 
ulubieńcem  cara, tak, ze n>e o- 
puszczał gc an i na chw ilę Gdy  
podrósł, posłano go do szkoły w oj 
skowej w  Paryżu . W stąp i! następ  
nie do arm ji francuskimi, w cza­
sie w o jn y  z I liszp an ją  został cię­
żko ranny w  głowę. W yco fa ł się 
ze siużby w ojskow ej, a pozostał 
na dworze k ró la  Ludw ika.

C ar w z -w a ł  go kilkakrotnie do 
powrotu, a lt  bezskutecznie. Lecz 
gdy zaczął otrzym ywać coraz w ię ­
cej tk liwe listy —  pow rócił H an ­
nibal dc Petersbu rga . C ar obsy­
pyw ał go corazto rożnem: dosto­
jeństwam i aż do końca swego ży­
cia. Po śm ierci cara— los H ann i­
ba la  zmieni! się, pon iew aż obaw ia

no się o jego  w pływ y, a szczegól­
nie n ienaw idził go ks. M ienszikow  
Posta ra ł się o to, aby H ann ibal, 
jako m ajor został przeniesiony do 
Tobolska, skąd powierzono mu zba 
danie i zm ierzenie m uru chi..skie 
go. Po śm ierci M ienszikowa —  
H ann ibal w raca  dc kraju . Przy jaź  
ni się z księciem Dołgorukirn, ale  
po gw ałtow ne j śm ierci cara P io ­
tra I I  —  musi uciekać i chroni 
się w dobrach hr. M iinicha, kolo 
Rygi. Gdy na tron w stąp iła  córka 
P iotra  W ie lk iego  —  H ann ibal po 
w rócił spowrotem  do łask i osiąg­
nął najw yższe stopnie wojskowe. 
H ann ibal zm arł w' r. 1881, licząc 
lat 93.

W  pożyciu m alżeńskiem nie by ł 
szczęśliwy. P ierw sza żona, G re- 
czy nka, urodziła mu b ia łą  dziew­
czynkę. Z tą w zią ł rozwód i zmu­
sił ją  do w stąpienia do klasztoru. 
Córce dał trosk liwe wychowanie, 
lecz n igdy nie chcia! je j wudzieć. 
Drugą m ałżonką była K rystyna  
Regina Schoberg. Z tego m ałżeń­
stwa narodzili sie czarni chłopcy  
i dziewczęta. Jedna z córek N a -  
dieżda O ssipów na H annibal, była 
matką Puszkina.

Puszkin koleje swoich przod­
ków- opisał w  nowelce „M urzyn  
P iotra  W ie lk iego ".

już niedługo co w  tej chw ili jest 
tylko pogłoską, może stac się rze­
czywistością.

P O D  K A R Ą  ŚM IE R C I  

Korespondenci zagraniczni w
rdzennem i Abisy ńczyka- ,m. pieniędzmi

wczorajszej kradzieży.

G r o ź b a  r e d u k c ji  b u d ż e t u
m i n i s t e r s t w a  o ś w i a t y

Sfery  nauczycielskie, zaniepo­
kojone in form acjam i o grożącej 
redukcji budżetu m inisterstwa  
W . R. i O. P., podjęły  akcję inter 
weneyjną.

D e legac ja  związku nauczyciel­
stwa Polskiego p rzyjęta byia- —  
jak  in fo rm u ją  agencję P R E S S  —  
przez kierov,nika m inisterstwa, 
prof. Chy lińskiego.'którem u przed  
staw iła  tragiczne następstwa e- 
w entualnej redakcji budżetu o- 
światy. Budżet ten w ym aga fak ­
tycznie zwiększenia na otwarcie  
kilku tysięcy nowych szkól, a tym  
czasem grozi mu, jak  słychać, re ­
dukcja o 25 m iljonów  złotych.

D e legac ja  w skazała, iż 96 pr. 
budżetu m in isterstwa W . R. i O.

ce każdego zm obilizowanego do 
w yruszenia na front* pod karą  
śmierci.

M ieszkańców ila r ra ry  nie łą ­
czy ze
mi ani język, ani wspólność ra ­
sowa, ani re lig ja , a pozatem w  
H arrarze  n iew ątp liw ie nie zapom  
niano, jak  obszedł się z niemi 
Menełik, podbija jąc  ten kraj 
przed 50 laty.

Z A G O R Z A L I  M A H O M E T A N IE

M enełik  nie poprzestał na zw y­
cięstwie, ale jeszcze przeprow a

śniakom przynoszenie w o io w  
ziarna i bidonów napełnionych  
wodą, m ieli oni otrzym ać w yn a ­
grodzenie w  wysokośc? 2 talaYow. 
Z- początku przyobiecana zap ła ­
ta w yw o ła ła  zwiększony nap ływ  
żywności, który jednak szybko 
ustał Okazało się bowiem , że 
żołnierze z polecenia korreriay 
napadali ń a  pow racających  chło­
pów  i odbiera li im pien iądze; 
oczywiście nazajutrz temi same- 

płacono ofiarom

P  stanow ią wydatki na etały  
nauczycielskie a tylko 4 proc. wy
dkffci rzeczowe, N a jd a le j posu rię  d ż l ł^ k r u t ń j  zwyfife-
te oszczędności w  zakresie o- 
wych -1 proc. w ydatków  rzeczo-

żonych i n ieważyl w  bezwstydny
sposób świętości m uzułmańskie, 

w ych nie m ogą dać spodzifewa e- H arrarczy?y byli j 8a zagorzały-
go efektu. Pow-ażniejsza redukcja  
budżetu grozi nieuchronnie za­
mykaniem szkół i likw idac ją  eta­
tów nauczycielskich.

P ro jek tow ana redukcja budże­
tu R W . i O. P. o 25 m iljonów  
złotych rocznie pociągnęłaby za 
sobą konieczność zam knięcia 6 
tysięcy szkół i wszystkich stu­
d jów  naukowych przy wyższych  
uczelniach. Rów nałoby  się to gro ­
źnemu naw rotow i do analiabetyz  
mu i likw idacji zasady powszech­
nego nauczania.

N i e p o k ó j  w ś r ó d  l e k a r z y
W a r s z a w s k i e j  U b e z p i e c z a i n i  S p o ł e c z n e j

Dnia 30 b. m up ływ a termin  
p rzew idz 'any  w  um owie zbioro­
w ej, zaw artej przez Ubuzpicczal- 
nię Społeczną w  W arszaw ie  z le­
karzam i na podpisanie nowej, 
moc dotychczasowej bow iem  u- 
plyw a 31 grudn ia  r. b. Tym cza- 
stm  dotąd, mimo usilnych zabie­
gów  ze strony lekarzy, pertrak ­
tacje jeszcze się nie rozpoczęły. 
W  rmęćzyczasie lansow ane są po 
głoski o dalszem  znacznem po­
gorszeniu w arunków  pjaey i p ra ­
cy, które m ają  być zaproponowa­
ne lekarzom. W aru nk i te są tak 
znacznie odmienno od dotychcza­
sowych, że zdaniem zaintereso­
w anych nie nadają  się nawet do

mi m ahometanami. Przed  zdoby­
ciem m iasta, M enełik  poprzysiągł, 
że spro fanu je  szczyt meczetu —  
jak, tego już  w  druku powtórzyć  
nie można. Z a jaw szy  H a rra r  spe ł­
nił sw ą zapowiedź, a następnie  
kazał zrównać z ziemią meczet i 
wzniósł na jego  m iejscu kościół 
koptyjski W  m uzułm ańskim  H ar- 
l , .rze nikt do kościoła nie chodzi, 
conajW j żej paru  ' trędowatych, 

szukających schronienia przed  
słońcem w  jego  chłodnych m o­
rach.

N iem a więc żadnego powodu, 
ażeby plemię H arra ru  miało  
daw ać się zabijać za całość A Ł .- 
synji i koronę negusa.

B R A K  Z A P A L I?  W O J E N N E G O
om ówienia, gdyż przem ilczać ma 
ją  jakoby zupełnie zarówno czas 
pracy, jak  i skalę uposażenia.

W ieści z frontu także nie pod­
n iecają zapału wojennego Mimo  
starannego ukryw ania ich przez 

Z tego powodu śród lekarzy U - w ładze abisyńskie, nie można jed  
bezpieczalni Społecznej panuje nak powstrzym ać tych w iadom oś- 
zaniepokojenie, które w yraziło  jak ie przedostają się przez tu- 
się już w  odbytych zebraniach w  bylców  uciekających z okrętow  
poszczególnych ośrodkach pracy, wojennych. O pow iada ją  oni, że 
N a  zebraniach tych om awiano w śród  oddziałów  wojska panuje  
spraw ę, jak  m a ustosunkować się zupełny chaos, nikt nie dow odu, 
św iat lekarski do podonnego trak poszczególni oficerow ie i raso- 
tow an ia zagadnień lekarskich, w ' e kłócą się między sobą, a po- 
klóre są podstaw ow ą częścią by- zatem odczuwa się ciągły brak  
tu i rozw oju  państwa. |wody i żywności, a ła połać k ra ­

ju , znajdująca sie bezpośred-
Sp raw a ta dotyczy 600 lekarzy,

zatrudnionych przez 
czalnię w  W arszaw ie .

nio poza frontem  została ju ż  ogra

N i e z a w s z e  p ra c o d a w c a  m u si z g ła s z a ć
p r a c o w n i k a  d o  U b e z p i e c z a i n i

Sąd N a jw ysżzy  orzekł, że p ra­
codaw ca  nie iest obow iązany do 
zg łaszan ia osobiście osób, podle- 
gających  ubezpieczeniu w  Zakła­
dzie Ubezpieczeń Społecznych, i 
w j konanie tego obowiązku może 
zlecić pracownikow i, zastępu ją­
cemu go w  przedsiębiorstw ie.

Pracodaw ca nie ponosi odpo­
w iedzialności, przew idzianej w

Przyptcwsnia do kongresu
p r a c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  i p r y w a t n y c h

ezp.e- b ion£. prZez wojsko wuwczas, gdy  

oddziały ciągnęły na lin ję walk, 
Ażeby stytusysięczną a r ir ,ę  abi- 
syńską zaopatrzyć w dostateczną  
ilość prow iantów , potrzebaby na

Przygotow an ia do wyznaczone­
go na dz, 24 b. m. kongresu p ra ­
cowników państwowych, samorza  
do wych i pryw atnych są w  peł­
nym toku.

Przedm iotem  narad .przyw ud- 
ców zw iązków pracowniczych jest

ustalenie program u obrad kongre  
su oraz tekstu rezolucji, jakie  
przedłożone będą do uchwalenia. 
IV kongresie wezm ą udział delega  
ci pracowniczych organizacyj za­
wodowych z całego kraju .

K o n k u r e n c ja  W a r s z a w y  i
na r y n k u  b e r e t ó w

L o d z i

ustaw ie o ubezpieczeniu praco­
wników  um ysłowych, jeżeli zlecił 
pracow nikow i zastępującem u go 
w przedsiębiorstw ie, aby zgłosił 
siebie do ubezpieczeń.a. P raco ­
wnik, który tego rodzaiił polece­
nia pracodawcy nie wykonał, 
sam ponosi następstwa niezgło- 
szenia

W  produkcji beretów  zaobser­
w ow ać się dała ostatnio silna  kon 
kurencja między producentam i 
w arszaw skim i i łódzkimi. Produk  
cja beretów  w arszaw skich  odzna­
cza się o w iele lepszem wykończę 
niem, natom iast Łódź jest bliżej 
źródeł półfabrykatu dla produk­
cji beretów, t. j. specja lnej przę­
dzy w ełn ianej, co, oczywiście, ob­
niża koszty produkcji.

W a lk a  konkurencyjna pomiędzy 
obu te-mi ośrodkam i produkcji be

retów  w  Polsce objęła nietylko 
rynek wewnętrzny, ale i eksport, 
W  eksporcie produkcja w arszaw ­
ska opanow ała 1 niektóre rynki, 
jak np angielski, podczas gdy na 
innych terenach, jak  np. w  Ho- 
land ji p rzew agę ma dostawca  
łódzki. T rudno przewidzieć już  
obecnie dalszy rozwrój sytuacji w  
tej dziedzinie, gdyż oba ośrodki, 
t. j. w arszaw sk i i łódzki stara ją  
się intensywnie utrzymać sw e sta 
nówiskd w  dziedzinie produkcji i 
eksportu beretów .

R O Z L U Ź N IE N IE  D Y S C Y P L IN Y

W  H arrarze  rozluźnienie dy­
scypliny w ojskow ej doszło do te 
go stopnia, że pewne grupy  z a ­
częły się buntow ać przeciw  w y ­
m arszowi na fron t i zamiast iść  
walczyć z W łocham 1 zabra ły  się  
do rabow an ia  'm iasta - Opornych  
żołnierzy poczęto aresztow ać i  z 
rozkazu w ładz chłostać publicz­
nie.

Odbywa się to w  ten sposób, 
że schwytanych dezerterOW, zw lą  
zanych param i, p rzyprow adzają  
przed w ojskow ego sędziego, któ­
ry nie s łuchając  żadnych w y ja ś ­
nień, odrazu w ypow iada fo rom ł- 
kę wyroku. Eskorta natychm iast 
kładzie aresztowanych na ziemię 
i biczuje batogam i z tw ardej skó­
ry hipopotama. K aran i znoszą 
sw oje cierpienia tez jednego j'ę- 
ku chociaż batogi rozcinają im  
skórę. Pc skończonej egzekucji 
jednych odprow adza się do szpi­
tala, a drugich  odrazu w cie la  
się do oddziałów' w ysyłanych na 
front.

W iadom ości z ‘A d d is  A beby  są  
w tej chwili bardzo skąpe. W  
związku z projektowanym  w y ja z ­
dem negusa do Dessie i wobec  
niemożności zdobycia jak ie jko l­
wiek .n form acji w' stolicy, dzien­
nikarze zagran iczni postanowili 
przenieść się do głów nej kwatery  
cyna cesarskiego w e wspom nla- 
nem już Dessie.

K A R A W A N  \ D Z IE N N IK A R S K A

W yruszy ła  więc z A dd is  A beby  
karaw ana dziennikarska. 200 m u­
łów niesie bagaże, zapasy żywvno- 
ści. lekarstwa, instalacje fotogra  
ficzne, rozeorane na części kabi­
ny do zdjęć dźwiękowych i skła­
dane stacje radjow e. W ym arszo ­
wi tego oryginalnego pochodu to­
warzyszy tłum tubylców. Pon ie ­
waż w  Dessie bardzo jest trudno  
nadawać depesze, będą one prze­
syłane specjalnym i gońcam i do 
Yddis Abeby i stąd dopiero dro­
gą rad iow ą pójdą w. świat.

F r a n c l a  z a p r z e s t a ł a
w y d a l a ć  r o b o t n i k ó w  p olskich

Jak m ówią w  kołach politycz­
nych, pod fypływem zabiegów  am­
basadora F ran c ji w  Polsce, p. 
N ocia, wstrzym ane zostały kolej­
ne wydalen ia robotników pol­

skich z F ranc ji.
O decyzji centralnych w ładz  

francuskich w  tej sprawne zosta­
ły ju ż  zaw iadom ione w ładze pol­
skie.

F a ł s z y w e  p i e n i ą d z e
będą niszczone w  obecności komisji

M inisterstw o Skaróu wydało  
zarządzenie w  spraw ie  niszczenia 
fałszyw ych pieniędzy, które za­
trzym ywane są przez urzędy pau- 
StżPowc, banki i t. p Fałszywe  
banknoty m ają  być przekazywane  
dla ekspertyzy do Banku Polskie­
go, zaś monety podrobione do 
M ennicy Państw ow ej. By unie­
możliwić jak iekolw iek nadużycia  
niszczenie fa lsy fik atów  zatrzy­

m ywanych przez urzędy odbyVae  
się będzie w' obecności komisji, 
złożonej z przedstaw icieli Kom en­
dy P . P . i urzędów czuwaiących  
nad obiegiem pieniężnym. Bank­
noty fa łszyw e m ają być palone, a  
monety podrobione roztapiane. .

NajD ardzie j charakterystyczne  
okazy będą zachowwwane d la  o - 
żytku policji i w ładz śledczych
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STO ŁE CZN Y  TEATR. PO W SZ, roznosi cielem duru plam istego. 
Dziś w  czwarte! i w  piątek o godz.* Gdzie niem a wszy, tam niema du- 
ltł-ej „Balladyna na ul. Miynarskr j ru plam istego.

N iestety, pod względem  z-awsze- 
n.a mieszKańcy naszej sto licj nie­
zawsze są bez zarzutu. W  szko­
łach zanotowano zawszenie około

Nr. 2. Bilety io nabycia w kasie
teatru i wcześniej w  Sekcji Kultury,
Hipoteczna 8.

T E A T R  A T E N E U M : Dziś premje­
ra sztuk. S. Żeromskiego „*Iuron‘ z 
udziałem S. Jaracza w  roli Szeli. We- . 
zyseija Stanisławy Perzanowskiej, de j liczby dzieci. W  domach noc-
k^racie Władysława Daszewskiego, j lęgow ych odsetek ten jest jeszcze

TEATR KAM ERALNY; Ostatnie wyższy, zaś wszyscy żebracy,
dni dramaty fceromskicgc „Pen,„U przytrzym ani w  -dzień Zaduszał'-,
,.Ueg” M krotce „Budowniczy Sol- ie zawszeni
nesa ’ Ibsena z Adwentowiczem. | okazali się zaw jzeni.

IN S T Y T U T  R E D U T Y : Codzien-| W  tych warunkach p raca  s łu ż
ni« komedja Cwojdzińskiego „Teor zdrow ia, zm ierzająca do zabez-
j .  Einsteina" w  reżyserji Osterwy. pieczenia juclnt,Scj pr2eC

eię zna jdow ała  na niskim pozio­
mie.

fEATtt W IE L K I: Dziś premjera 
„Mar* y“ Flotowa z Adą Sari, E  Sza 
brańską, W . t/uczyńskim i E. Ben­
derem. Dyr. Dołżycki. W  p.ątek „Ro Przedstaw cielstwo i Sktaa Kons^ rnacyjny Dom Handlowy ENER Warszawa, świętokrzyska 25. teł, 244-16 i 596-05 
»e Marie", w sobotą „M aita“.

TEATR N AR O D O W Y: Dziś i dni 
następnych „Przepióreczka”. Żerom­
skiego, w reżyserji i z udziałem O- 
sterwy i Modzelewskiej. i

TE4TR  PoLSKi Dziś o godz. 7.30 
wiecz. „Kordjan” Słowackiego, w  re- J
żyserji Schillera, z Węgrzynem. Sam W  dzielnicy północnej zanoto- 
borskim, Wyrzykowskim ttyt.). j wano 4 przypadki duru plam iste- 

TEATP \OVVy : Dziś sztuka współ go w  ciągu ostatniego tygodnia, 
czesna ,.Lancach ’ Morawskiej, w re- G roźba epfdem ji nuru plam istego

*!•*" * ”  - w *  » * » *
mińską, R ilanden., -Woskowskim i . s ' $ z ‘my przedewazsytkiem  dlate-
Karczewskim. go, że z nastaniem  chłodów  stan

TEATR LETNI: Dziś „Dom orwar- h igjen iczny naszej ludności zna- 
iy” Baiuckiego, z Janecką, Macher- cznie s :ę obn iża ; ludzie zaczyna­
j ą .  _ Woskowską. Barszcz wska, j uż> ^ ać ciep}ej d z ie ż y  n err.z 
Chmielewskim, Dymsza, Orwidem, - , ,  . ■ . • ,,
Hnydzińskim, Zniczem i Woszczero-1 1 e ’̂ rZadlC0 zm ienianej,1 d-.j-
wiczem na czele. » żej p rzebyw a ją  w  m ieszkaniach,

TEATR M AŁY : Dziś komedia' rzadko si? kW ’'ą W7'rosL " ie ch lu j-
Shaw*a ..Źołnien i bohater” , z Bu-j «tw a  sprzy ja rozw ojow i w szaw i- 
czyńską, Gorczyńską, Lindoriówn? ' cy, a wiadoinem  jest, że wesz jest

A S  P I R I N A
'Jeók j b t t ,

gdyż Hspirina, którą obecnie ryhrarza 
sif w kraju, jest tą samą Hspiriną co 
dawniej, wyrabianą teraz ar Polsce według 
przepisów fabryki „Bu/er” Działam jej 
przy bólu głowy, reumatyzmie i chorobach 
z przez1? lienid jest znane. Znarzek w po­

staci krzyza bayerowskiego r;czy 
za czystość i tożsamość

A S P I R I N Y
So nabycia sa wazyatalch aptaoack.

Cena za 6 tabl. obecnie ju l tylko 90 jjr., za 20 tabl. Zł. 2.21.

Ji A  T> }  O
_  _  _  _  _  m  W A R S Z A W A  Uhóru Mieszanego im. Moniuszki pod

n | B B M  M l  A N f t l C f W U f f  B Ł E  I U  Czwartek, dn. 14 listopada dyr. St. Wiechowicza (z Poznania).
. 4 ?  i r  U I C 8 l l l f l 3 l  "F v g  V w  C 8 I  e p & C i l W  I V  <5-30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobudka 17.00 Stary Doktór omów: l is y  na-

■  i do gimn. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Mu- dasłane w  sprawie cyk’ u audycyj

Z a w s z e n i e  je d n e j  t r z e c i e j  l i c z b y  dzie ci w  s z k o ł a c h  j g ,  <*>.• Ł
elem entarną o e c b iO , I £ “ » * ” '  * »  A ”d- - f u j T S S S
sw oją, a szczególnie dz.eci Ro- n  57 g , czasu 1Łoe Dzień- r  karnet O. Streusar.d - f a g o t  W .
dzice wftm i wsporpracow ac % le- nik p ^ ucInj0V-3 1 2 . 1 5  Poranek mu- Ły®ako? * *  “  w -lt10rlUa. .<*>
kantaim  i higien istkam i szkolne- zyczny dla młodzieży szkół powsz. ! * .  . J  .a * W1C<~  * . 2

„ad  „ad  kmevrieniem ' »  LwowaV W  i . : "Z „p ó i _ soliet

Obecnie, w obliczu groźby epi- 
aem ji, m ’eszkańcy W arszaw y  w in  
ni s-zczególną uw agę zwrócić na nii w  pracy  

czirstości w śród  dziec?
rozmowa z autorem 18.00

D o m  na S t a r e m  Mieście
Grozi zawaleniem

^..oz’ zawalaniem  ściana szczy - 1 stawiono p «d  dozorem polic ji Lo 
'iwa domu przy ul. N ow om ie j- katorów  usunięto na czas wyko- 

skiej 4, p rzy lega jąca  do domu 
przy ul. Stare M  astc 40. śc iana  
ta u leg ła  t. z. wybrzuszen iu  i za-

uPolsk. Tow. Muzycznego „Dwunast- tt. ______
!ka‘ pod kier. W ł. Bożyka, D. ślęcz- \ o m  ^ ‘.stow Wyk. C Węgrtynow- 
kow„Ka -  sopr., I. L ipczyióska-fon. ska, ~  sptew Kowalski -  wiolon- 
13.9,0 1 Mnzyjta (p ż ). 13.25 Gł wilka czcla- Przy W p i a n i e  prof. L. U r -
gom  JomÓwe-o Steln- A- Caldara: Okrutna, kaze*«

15."l£ Wiad. ‘o eksporcie. 15 20 mi p len ić  (Soben, cnulele mi foi 
Przegl. giełd 15.30 Kon*.. Zespołu W . lan^ '> ;) .  G- Cacam : Amantb, G.
T ycliowskiego ,m ui. ickkaj. KvOu Pa^ l o :  Młynarka 1 1^ 1 Mohrtara),

D  < 'HORYCIT D ZIECI" —  TR a N S- 
MISJA Z K L IN IK I chorób dziecię­
cych Uniwersytetu J. P —  przem. 
Stary Doktór. 16.20 Muz lekka Ipl.). 
16.45 „Cała Polska śpiewa”. Konc.

przedsi awienic w epi-
dem ją, nagotj ka na duże trudno-

r jo o w a la  się. Pon iew aż w łaścic ie l 
domu nie wykonał w  term inie  
niezbędnych rebót, nakazŁnycn u- 
przednio przez urząd inspekcyjne  
budow lany  i stan bezpieczeństwa  
domu pogorszył się, starostwo  
giodżkie północno - warszaw skie, 
na wniosek urzędu usunęło w szy ­
stkich dziesięciu lokatorów  tego  
domu i tizech lokatorów  z domu 
przy ul. Stare M iasto z poprzecz­
nej oficyny.

Lokale opieczętowano i pozo-Ostatnie —  338
dniu 17 b. m. . ,

T E  ATK M ALIC K IEJ : Ostatnie ^ci- zażegnania groźby epi-
dm „£p"ki tempa* A. Cwojdzińskie- ciemji m iejska służba zd -ow ia  
go. W  próbach „Noe* Obey‘a. , przep^ow adziła szereg czynności:

CYRULIK W ARSZAW SKI; \km al-1 chorych natychm iast izolowano, 
ra  satyra „Z przedziałkiem1 C o - . o^oby z otoczenia wykąpano, o- 
dzieniiie dwa praJnawieraa o godz dzież . m iesskanie ^odd „no ae
1 1 w 1 . łjj Yviecz

W JELK i  REW JA  ( Karów a 18): ^ n fe k c j i :  nozitem wstrzym ano
W  sobot? premje™ komedji murvc handel starzyzną na p! Brom , de.egowanych .Kat.
nej Bernauera i Oesterreichera „Mi- roztocz; no ściśle jsza Kontrolę nad jzieży  Żeńskiej z
nisier i dessous” z H, Ordonówrą, szm aciarzam i i innemi p r je d s ię -1 .. arszaw skiej, m ający im ponują
M Dąbrowską, A . Fertnerem, I. Sy- brorstwam i, które moga stać s ie 'c y  przebieg N a  zjazd przybyło  
mem L. Sempolińskim na czele.

H O LLYW O O D  Dziś 1 jutro re­
w ja „W esoła jesień". Początek 7.20 
i 9.4C

O PER ETK A  N A  C H ŁO D N E J :
Dziś i codziennie operetka Kalmana

nania prow izorycznych robót za- ______________
bezpieczających. Roboty te j u ż ____
wykonano. Ścianę podparto be l- *  J f f i O  A  W  A T U f l P  A
kami, a obecnie w>-konane będą V  O  U W / i .  T T / I  I r .  -T ijJn
robo.y  m urarskie. Lokatorzy wró- z e l r u w a  O r g a n i z m

—  arje, odśp. C. 'Węyrzyi.owska. L. 
Roccherini; Adagio i Allegro, wyk. 
T. Kowalski ai D. Scarlatti: Jrk mo 
tyłek, (Qual fartaletta amante), b ) 
D. Scarlatti: Se Dorindo e fedtle, od­
śpiewa C. Węgrzynowska. 18.30 
„Film, plastyka, architektura". 18.40 

i ,^ak spędzić święto?”. 18.43 Muzyka 
salon (p ł.). 19.00 ,Poznajmj przepi­
sy finansowo -  roine” —  ini. F>- 
Zoll. 19.10 Progr. na dz. nasu 19.20

eą do swych mieszltań. P-oboty w y  zi.>u «ustsba wolskiego „Bi.ioaa-, i»- Konc- reki 19.35 Wsadom, sport, 
konane s a 1 przez komitet ro z b u -^ ‘erBj,c5 ,nłnC ro**>ny cgiutycw combr«- J9 >0 Pogad. aKtualna. 20.00 „Aresz-

1 . , , . . . , , t“ir 1 Boldt fH>oiiaza)ą włtrobę do w!s*e. tu iem g nioseilke” ___  Wesoła a  Hvr ia
aow y na rachunek wla.scici.ela d o - * ' ) ,  Pf»=y oraz prawidłowego wydz ar.lr / . i  T ąn ”  r ć * .
Iii u

N a  czas powyższych prow izo 
rycznych robót lokatorzy przenie­
śli się do swych krewnych i zna­
jom ych, a tylko dw ię x-odziny sko- 
rz j stały  z pomocy m ieszkaniowej 
w ydziału o^rieki sj>ołeczuej.

Wici 1 powoduje natu-aln,,- wypi Olnicnia. Sto- 
seją nic p. zy c.vTplcnlach wątiobj I worecz­
ka I-Mcii.wcuo (kamicy zółc owej).

Zioła z< znak. ochr. „diliuaa po naoycia 
■pi ■, h I sklalach aptecznyeh

Wytwórnia Magister E. WCI SKI, 
Warszawa, Złota W m. 1.

Z l o t  6 0 0  d r u h e n  k a to lic k ic h
w  W a r s z a w i e

W  dniach 9 i 10 listopada od­
by ł się w  W arszaw ie  II  Z jazd  

otow . M ło- 
archid jecezji

źródłem  duru Dlanńs ■ *  • 

W  m iejskich zakładach

„Hrabina Marica".

C Y R K : Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem-rakietą r.a czele.

CA BA CHŁM-- M.-AO.KOWAI.iK|-*iArt51A»A

san i­
tarnych przygotow ano 20 łóżek 
d la  osób z otoczenia chorych, 
którzy m ogą przebyw ać tam przez
okres obserw ac ji. Uruchom iono  
równ ież kolum nę oczyszczającą, 
która przystępuje do oczyszcza 
nia mieszkań, gdzie się zdarzyły  
zachorowania, by pogłębić wyn. 
ki przeprowadzonej dezynfekcji. 
Same zarządzenia sanitarne, choć 
mugą stłum ić epidem ję, nie po­
tra fią  jednak radykaln ie usunąć  
wszelkiej m ożliwości nowych za­
chorowań tak długo, dopóki ku l­
tura higjeniczna ludności będzir

Z  n u i z y & l

A i t n i e  F i s c h e r
(R e c ita l  f o r t e p i a n o w y )

P ierw sza  laureatka m ędzyna 
rodowego konkursu im ienia L isz­
ta w  Budapeszcie, m łoda pian .- 
ńka p. A nn ie  F ischer, w ystąp iła  

z w łasnym  recitalem  w  sali Kon- 
serw atorjum . Doskonała w irtuoz- 
ko (ś c iś le j : w irtuoz, bo ma zu­
pełnie męskie uderzenie i ogrom ­
ną s iłę ) w j konała interesujący ; 
poważny program , św iadczący o 
doskonałości artystycznej m ło­
dziutkiej pianistki.

P ierw szym  zaprezentowanym  
utworem  byrła Toccata, A dag io  i 
F u ga  Bacha - Busoniego, z któ­
rego to gigantycznego dzieła p. 
F ischer w yw iązała  Się pod wzglę  
dem ’ technicznym niem al w zoro­
w o ; do dyskusji natom iast nada­
w a ła  się nieco zbyt sentymen al

sener i je j miękkiemu senty­
m entalizm owi kobiecemu w  p ia ­
no, a męskiej sile w irtuezojtw -a  
w forte. Sonata c - moll (W a ld  
steinow ska) Beethovena sta lą  na 
pograniczu doskonałości wyko­
nania, a niedostateczności w ięk­
szej rutyny pianistycznej.

Natom iast M endelsohna - L isz­
ta „M arsz W ese ln y” , „Tan iec el­
fó w ” , ze „Snu nocy letn iej” do­
w iódł, że p. F ischer jest w  tym 
gatunku najpew nie jsza i najm oc­
niejsza, jako najbardzie j odpo­
w iednim  dla je j zdolności w irtuo ­
zów skich.

O gó lna ocena gry  p. F ischer—  
dobra. Choć tytuły laureatek i lau  
reatów konkursowych często za­
wodzą. to w  tym wypadku zaeho-

około 600 druhen. W szystkie u- 
m undurow ane: w  granatow ych  
spódniczkach i bia łych bluzecz­
kach z szafirow enn krawatam i 
Dziewczęta z niektórych okolic; 
w ystępow ały  w  sworfeh barw nych  
strojach regionalnych.

Z jazd  rozpoczął się w  sobotę 
ołogosław ienstw iem  w  kościele 
Zbaw iciela . Zebran ia , odbyw ające  
się w  Domu katolickim przy ul. 
M okotow skie j n r 13, poświęcone  
były w  pierwszym  dniu obradom  
organizacyjnym . Ze spraw ozdania  
złożonego przez sekretarkę gene­
rał KS.V1Ż„ p. H  W isłocką w yni­
ka, że Stowarzyszenie na terenie 
archidiecezji w arszaw skie j posia  
da dziś 205 oddziałów  naraf^al- 
nych, w  których skup ia ją  prze­
to 5300 członkiń. P raca  p row a­
dzona była zasadniczo w  trzech  
kieruknach: re lig ijnym , o św ia ­
towym i organ izacyjnego wycho­
wania.

W  niedziele o g. 9.30 w  kate-

j o :h j

nał KakowsitL Kazanie w yg łosił 
ks. Lew andow icz. W  czasie M szy  
św  wszystkie druhny przystą­
p iły  do w spólnej Kom unji św. To 
w yjściu  z katedry w rozw in ię­
tym szyku, ze sztandaram i na
czele przeszedł im ponujący po -
chód, de filu jąc  przed grobem  Nie- [ 
znanego Żołnierze i k ieru jąc się ] 
w stronę m iejsca obrad  zjazdu. 
Przedpołudnie zostało poświęco­
ne obradom  organizacyjnym  i u-
chwalen iu program u pracy  na
rok następny.

Popołudn iu  o g. 16-ej‘ odbyła  
się w aali par. Z baw icie la  akade­
m ja.

A C R O N : „Przeor Kordecki
, Kopciuszek”. i

A D R I^ - „Dwie Joasie".
A N T 1N E A : „Dama i bukaer"

,.8vr>owip Pustyni”
AS: „Zew Trombity”.
AM O R : „Roześmiane -oczy"

, Tr/iy świnki”.
APO LLO : „Panienka z Poste Re- flRija Nr. 2, wyk.

na.z. (ze Lwowa). 20.45 Dzień. wie<-z. 
20.55 „Samoobrona przeciwgazoy/o 
lotnicza”— puKad. 2100 POY/SZEGH- 
N Y  TEATF W Y O B R A Ź N I: PR EM ­
IE R A  SŁU C H O W ISK A  P. T. „O. 

1 BI A l) RKODZIŃSK IEGO " . y, 0 .  
■ u .  P R A C O W A N IU  T A D E U S Z a  p in i e  

I GO (Z E  L W O W A ). 21.35 „Nasz* 
i .eśni” —  odśpiewa J Czaplicki 

1 Przy for*, prof. L, Urstein. Wr pro' 
• i rrarnie: A. Zartyck1'. M. Karłowicz, 

! lgn. Friedman, C. Gadejski, St M ł-  
linowsk i K. Szymanowski. 22.0C 

oraz Końce-i. muzy Ki norweskiej w  wyk 
, Ork. Symf P R. pud dyr Hugc 
! Kramn a. Sparre Olsen: Uwertura

_ Unmiatuiowa, Frithiof Kristoffersen: 
Gstlandskisse, J Haiyorser. Rapso- 
dja norwesita, Harald Saeverna: oyir 

orkiestra 23.0C

W y p a d k i  i  k i a d z i e i t

Okiadi.one bilardy. Ub. nocy do­
stało się kilku sprytnych z.' 'dziejów 
do kawiarni pod nazwą „Italia” , przv 
ul. Chłonnej 20, gdzie obrabował* 
trzy bilardy, zabierając 120 zł. Nad­
to złodzieje zrabowali kilkanaście 
bloków chałwy, czekolady, cukierków 
i t. p

Złodzieje w mieszkaniu. Ub. nocy 
niswykryta banda złodziejów dos.a 
ła się do mieszkania Zygmunta Gryf

d r „  iw : ,x „ a  .d p ra w it -  S K
na uroczysta pontyfikalna Msza . rając futra, platery, biclizjię, ogólnej 
św., którą celebrow ał ks kardy- | wartości 2.000 zl.

Z  h u a s t a

LK ZBA 1 AKSÓMYIK 
ZM NIEJSZA  S ię

N a 1 listopad?, r. b. wydz. a) 
przemysłowy zarejestrował 1.689 do 
rożek samochodowych (w  r. z. w 
tym samym czasie 1.830), dorożi k 
konnych —  1.708 łw  r. z. 1.570). Na  
1 listopada r. b. zarejestrowano 
3.057 dorożkarzy konnych (w  r. z. 
2.734).

na interpretacja A dag ia . Ten sam | dai wyjątek na korzyść szerokich j 
zarzut m iał zastosowanie i do kw alifikacjij pianistycznych ar- 
drugiego  skolei u tw oru . Sonaty j tystki, której uczuciowa, prze p o - ! 
A -  du r M ozarta ; pozatem w ro - j jo n a  sentj mentalnym w yraz  :m 
dzona w irtuozerja  ponosiła arty- gra. odcina się Jaskrawo od ogól- 
stkę ze szkodą d la dokładności w nych tendencyj pow ściągliw ości 
oddaniu w łaściw ego  spokoju sty- pianistycznej epoki (e lim in u jąc*) 
lu dzieła klasycznego. uczucie, n iw elu jącej „w yraz  )

W  „Etiudach Sym fonicznych” stanowiąc jakby  je j egzotyczny
Schum ana p. A . F ischer była już  
o w ie le bardziej w  swoim  żywio­
le. Rom antycy odpow ;ada ją  w i­
dać lepiej usposobieniu p. F i-

kontrast, a nawet pewien ana­
chronizm w s*osunku do ducha  
współczesności.

M ichał Kondracki

lA3T020MAai«:
a P i P A  P k Z E Z l E B I E N I E  

B O L I  G L O W Y  Z E B d W  tą
Iąoając e*T«iNAuncii r«oii«4>w <• i.
« jt iTTłr in  n a n m a n  t a  t t t %

>OY
i«HNO semMą

f e ^ i r

REJESTRACJA  
W  piątek, 15 b. m„ w kolejnym 

dn;u drugiej powszechnej rejestra­
cji męzczyzr. ur. w r. 1915, winni zglo 
sić się i wydziale wojskowym Za­
rządu Miejskiego przy ul Florjali- 
skicj 10, w  gedz. od 8 m 30 do 13, 
poborowi zamieszkali na vei-enie lu  
Komisarjatu F, P., nazwiska których 
rozpoczynają się od liter A  do K 
włącznie

RUCH LUDNO ŚCI
W sierpniu zawarto w V, arszi.v i*- 

761 małżeństw (614 chrześcijań­
skich, 147 żydowskich), utodzeń ży­
wych zarejestrowane 1.214 (840 chrze 
ścijańskich i 374 żydowskich), zgo 
nów —  989 ( 760 chrześcijan i 229 ży 
dów). N a  1 września r. b. stolica li­
czyła 1.220.083 mieszkańców (na 
1 września r. z. 1.215.181).
Z W A L N IA Ć  N A  PR ZYSTA NK A CH  

TRAM W AJÓ W  YCH  
Niejednokrotnie wsiadanie do tram 

waju odbywa się z narażeniem ży­
cia. większość bowiem kierowców i 
woźniców nietylko nie zatrzymuje się 
na przystankach, aby pozwolić 
wsiąść pasażerom de tramwajów, aie 
nie zwalnia nawet szybkości ,azdv.

Wiad. meteor dla kom. lotn. 23.05 
Anna Karenina”, Muz. tan w  wyk. M. Ork. P. R.
\Y*ru£“ I
D z ie c ię  z Pudapos/-’ P iatek* dn- 15

! 6.30 „Kiedy ranne...” 6.33 Pobuó
S A L A ):  ka du girru, 6.34 Gimnastyka. 5.50 

Mu .yka (pł.). W  przerwie < godz. 
7.20 Dzień. por. 7.50 Progr, na di. 
biez 7.55 Parę inform. 8.00 Aud dl* 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12 33 Dzień, 
poludn. 12.15 Aud. dla szkół (dla 
dzieci starszych): „O 11-ym Listo­
pada* -  obrazeK słuchowiskowy K . 
Konar-.kiego. 12.40 Konc. zesj H. 
Adamskiej - Giossmaisjwej (muz. 
lekka). 13,25 Chwilka gosp. domo­
wego. 13.30 2 rynku pracy 

1 15.15 WiaJ, o eksporcie. 15.20
Przeę’. gi‘dd. 15.30 Konc. Ork. Dę­
tej 63 p. p. od dyr. Z. Grabowslue- 

ie- go z Torunia (muz. lekka). 16.00 
Pogaa. ala chorych w oprać. ks. M. 
Rękasa (zt Lwowa). 16.15 Kont, 
ork. Tac. Seredyńskiego (zt Lwe- 

Za 'vaJ • 16,45 „Chwilka pytań" —  ih>- 
gad. dla dzieci stai szych w  oprać. 
W. Frenkla. 17.00 „Śmierć —  nau­
czycielką życia” —  odczjrt-reportai 
z Zakł Anatomji Patolog. Uniw. 
Jagieł. —  przeprow. dr. J. Kowal 
czykowa (z  Krakowa). 17.15 Minu-

N O W A TOMBOI A: .Powrót Fran K>
„Steina” P ń h u U W i U  iln l."  17.20 Recital fortep. Stetanji T J-

tens. Fr Liszt Szmery leśne. Etiu­
da f-moll, Tarantella —  Wenecja i

stnnte‘7 
BAŁTYK  
C A °IT O L :
CASINO: 

ta".
COLOSSEUM  (D U ŻA  

„Mężczyźni wolą mężatki” i rewja.
COLOSSEUM  (M A L A  S A L A ):  

„r'at i Paiacnon jako bezdomni”. 
CORSO: ,,.\BC jnilości*' i rewja. 
EL1TE. „Pieśń nocy”, „lorreaaor 

i kobiety”.
ERA: „Sing Sing”, „Le Gong" 
E U R O PA : „Rapsodii IW tyi.u”. 
FO RUM : „Powrót Frankensteina*' 

i „Burza w szklance wody”.
KOMETA: „Mały pułkownik”, re 

wja.
K IN O T E A T R  M IEJSKI; „Kapi­

tan „Sorrell”.
PAR ś\V ANDRZE|A „100 me­

trów miłości”, dod
LOS: „Bei nazwiska-’, dod. 
MAJESTIC: „Oczy czarne”.
M ARS: „Kaprys Hiszpański* i 

czarowany flet”.
M E W A : „Zemsta Pana X ' i „Won 

der Har“.
M U C H A : „Kobieta z rejestru” i

Rozkosze małżeństwa”.
METRO: „Bai - miewe1

kensteina „Poszukiwaczki złota1
OKO PR/SKIE- „Bengali” i dodat­

ki,
PA N : „Chińskie Morze*'.
PETIT TRI A NON'- „Imitacja ży­

cia”, „Niebezp.cczny kochanek”.
PO PULA R N Y : „jestem zbiegbm”, 

rewja.
PRAGA: „Legjon nieustraszonych”, 

rewja.
RAJ : „Wyspa Skarbów".
R E N A ; „Noc Cudów” i dodatki
R iALTO : „6 lat miłości".
STYLO W Y. „Sen Nocy Letniej*.
SF INK S : „Sonata" i rewja.
SOKDL: „Dziewczęta w mundui 

kach” i „Dajemy rewją”.
ŚW IA T O W ID : „Szanghaj”.
Ś W IA T - „Katiusza- i „Wrogowie 

małżeństwa”.
TON : „Bab*iOna” , Jod.
U C IE C H A : „Scąuoia"
UNJA „Mtody las”, rewja. 

zyka (p ł.). W  przerwie o godz. 7.Z0 
Dzicn por. 7.50 Progr. na dz. bież.

P r e m je ra  w  O P E R Z E  

cz w a rte k  14X1

F I A R T 4
opera Flotowa

A d a  S a ri, S z a b ra ń s k a  

Ł u cz y ń sk i, B e n a e r  

D y ry g u je  A a a m  D o łży ck  

B ile ty  od  30 gr do 5 zł.

Neapol, F. Mendelssonn-Bartholdy 
Liszt: Marsz weselny. 17 50 Porad­
nik sport. 18.00 Recital śpiewaczy 
Gerharda Hiisch‘a. Przy fort. L. 
Urstein W  piogr. pieśń, Scnuberta, 
Schumanna i H. W olffa, 18.30 Po­
gad. ak'ualna 18 40 Życie kult. i 
art. stoiicy. 18.45 Star* walc* w  
wyk. Ork. Salonowej Eoith T»rand  
(p l.). 19.00 „Skrzynka roln.” —  inż. 
W. Tarkowski 19.10 Progr. na du 
nast. 19.20 Konc. reki. 19.35 Wiad. 
sport. 19.50 Biuro Studjów rozmi 
wia ze słuchaczami P. R 20.00 Ak- 
tualny monolog. 20.10. Koncert 
Symf w wyk. Ork P. R. pod dyr. M. 
Mierzejewskiego z udziałem E W Y  
BANTiROW.SKIEJ - TUR6K IEJ  
(śpiew ). W  progr. W . A . Mozart: 
Symfonja C-dur N r 36 —  wyk. or­
kiestra ; L. v, Beethoven Adelaida 
op. 46, Fr. Liszt: Loreley —  odśp *  
tow. irk. Kna Bandrowska-Turaka; 
M. Karłowicz: Powracające fale,
Doemat lymloniczny —  wyk. ork.; 
K Szymanowski; Samotny księżyc, 
S. Wasilenko1 2 pilśni maoryjskic —  
odśp z tow. irk. Ewa Bandrowaka ■ 
Turska: M. lłeger: Kołysanka, C.
M Weber: Zaproszenie do tańca — 
odśp. z tow. fort. E. Bandrowika- 
Turska; W agner: Uwertura do ope­
ry „Śpiewacy Norymberscy” —  wyk. 
ork. W  przerwie około gociz. 20.50; 
Dzień, wiecz. oraż „Ob*azki z Pol­
ski wspólcz.” 22.30 .Jaśnie P a »  
Szofer” —  trai.smisja z atelier fil­
mowego. 22.50 Muzyka tan (pł.). W  
przerwie o gedz. 23.00.^Wia<L 
teor. dla kom. lotn.
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Proces o zejścia grodzieńskie
Z B k O i i c i y ł  s i e

G R O D N O , 13.11. (tel wl.;,. YT 
Procesie-© za jścia a-ntyśemickie w 
Grodnie z dużem naprężeniem  o-
ca  kiWano na p iżem ów ien ie- b- • siukiem na czele. Do d rug ie j .na
skufzyciela publicznego.

P rokurato r porów nał przebieg  
zajść z nialą chmurką i na hory 
zoncje,. która niespodziewanie  
przeradza się w  w ie lką chm urę i 
Przynosi burzę. Gdy na grób ś. p. 
Kuszćzj padły  grudki ziemi w  du 
szach ucztstnikow  pogrzebu, zwie 
szcza pod w pływ em  świeżych wia  
domości c niordzie w  M a r jm k iń -  
caeh pow stał bunt, Z buntu tego 
znudziła się Durzą, Która przeszła  
nad Grodnem.

Prokurator najw ięcej uwagi po 
św ięcił 2 oskarżonym P an asiu ­
kowi i Kozłowskiem u K arę propo  
nuje prpKurator wym ierzyć sto­
sów nić do tego, do jakiej grupy

należą oskarżeni. Do pierw szej 
należą agitatorzy, a w ięc pięciu  
pierwszych z Kozłowskim  i Pann-

leżą ci, Którzy prali czynny u
dział w rozruchach. Takich jest 

• • 41 
8. Do trzeciej grupy  należą ci,
i którzy, znajdow ał i się w  tłumie, 
choć nie niszczyli m ienia żydów 
.skiego, jak  Rudziak.-c N ora jko  i 
Zajko. W  Stosunku do socjalisty  
Lasoty, proKiirator cofnnt oskar­
żenie.

Po przemów eniu (W pierających  
oskarżenie odwokatów  żydow­
skich oraz obrońców  podsądnych  
sąd udzielił ..ostatniego s łow a” 
oskarżonymi Panasiuk  skorzysta', 
z tego, aby. oświadczyć, ze dopo- 
ki żyje, będzie w o la ! „precz z ży­
dam i” i do ostatniej kropi, krw i 
walczyć będzie o Polskę N arodo ­
w a «

W  p ^ i o v ; i e  lis to p a d a
Ukcńczanie robót brukarskich

P r z e b u d o w a  w a r s z a w s k i c h  a r l e r / j  w y l o t o w y c h

W  połow ie listopada będzie cał 
k ow ic ie ' ukończona przew ażająca  
część robot brukarskich i re gu la ­
cyjnych, zikres.onych program em  
inwestycyjnym  na r. 1935/6. 
Bruków  ulepszonych przybędzie  
b i t e k © 25 ha, co stanów : przy  
rest roczny nieirotowany; jeszcze, 
w W arszaw ie .

N a  czoło robot w ysuw a się 
pizebudow a w ielkich artery j wy­
lotowych, łączących stolicę z 
glow nem i traktam i kom unikatyj- 
nemi kraju . Jezdnie układana są  
na ty eh arterjach  z kostki k a ­
m iennej średniej na podłożu be.- 
tonow’cm Ogółem  na ulicach w y ­
lotowych oraz związanych z :ite- 
m. . ai-terjtieh śródm ieścia, ułożo­
ny*ćh bedzie około lKi.Głłl) m. kw. 
jez^ iip i około 16.000 m.. kw, chod- 
nikąty. i. Do . najbardziej zaaw ansu- 
wattych pud względem  robót bru - 
kar-rkTrt należy al. Groch iwska 
(tc j& t na L ub lin  7' feiedlce). Au'- 
tepja .ta uzyakaja zupełnie now e, 
prrfśte ęM ączehfe//Zę ‘SróMm-eś- 
eiem p rzez- otw arcie A l W aszyag

tona, łączącej most Pouiatowskie- 
go z 'u l .  Grochowską. Następne  
miejsce .o  do ilości wykonanych  
robót, i za jm u je  ul. ‘ Pu ław ska  
(trak t na Kozienice —  Radom ;.

Przebudow a ulicy Pu ław sk ie j 
zmienia zasadniczo charakter pl. 
U n ji Lubelsk ie j i daje południo­
w ej dzielnicy m iasta nowoczesną  
oś kom unikacy jną.- G runtownej 
przebudowie u lega również ul. 
Grójecka (traki na Itaaom —  Kici 
ce —  K ra k ó w ). Roboty prowadzo  
ne są tu od granic m iasta do ul. 
Opaczew skiej. W ykończanie robót 
na powyższych trzech arterjach  
nastąpi jeszcze w  b. m. później 
nieco zakończą się roboty na 
czwartej a rterji wylotowej, na ul. 
ZąbkoweKiej. Oprócz artery j w y ­
lotowych ulepszone bruki kostki 
kamiennej otrzym ała również ul. 
Polna, Pow ązkow ska i T argow a. 
Niezależnie od tego bieżący sezon 
brukarski poważnie zwiększył po­
wierzchnię d róg puhlićżnyćh, ża - 
brintbWJtnyc h 'Gs fu l tern. Ogóic-n, 
asfaltem ^pakryto  przeszło te7-ty­
sięcy m. kw ulic i p laców .

I n f o r m a c j e  a d r e s o w e
na d w o r c u  G f u w n y m

Zw iązek P ropagandy  Turystycz  
nej m. ste li.W arszaw y  w prow adził 
z dniem 1 grudn ia  r. b. nowe udo­
godnienie d la tur\Styki. M ianow i­
cie za pośrednictwem  b iu r Zw iąz- 
k U przyjezdni będą m ogli uzyski- 
w ać  'a d re sy  osób, zam ieszkałych, 
w  W arszaw ie  w  tych godzinach, 
w  których miujskie b iuro  adreso  
w e.(jest nieczynne. In fo rm acje  te 
będą udzielane w  biurze Zw iązku

(przy  zbiegu pl. Teatralnego i 
W ierzbow e j) w dni powszednie  
od g. 13 do 20, iv niedziele i św ię ­
ta od g. 10 do 14.

Pozatem in form acje te będą u- 
dziclane w kiosku in form acyjnym  
Związku na dworcu G łównym  w  
dni powszednie od g. 8 m. 30 do 
g. 20, w  niedziele i św ięta od g. 
10 do 20.

L ik w id a c ja  s tr a jk u  in tr o lig a t o r ó w
> zawarcie umowy zbiorowej

12 d . m. odbyła się w inspekto­
racie pracy I  okręgu, pod prze­
wodnictw  enr inspektora S. K w a- 
pińskiego, trzecia skolei dwustron  
na kon ferencja  w  związku ze 
strajkiem  in tro ligatorów , z udzia 
łenr przedstaw icieli czterech 
zw iązl ów robotniczych i delega­
t ó w  pracodaw ców .

Po  długich pertraktacjach , 
i.rtyającyth przez cały dzień, stro 
ny doszły do porozum ienia i na­

stąpiło podpisanie umowy zbioro­
wej, na mocy której robotnicy o- 
trzym ywać będą: I kat. —  70 zt., 
i l -g a  kat. —  58 zł., 111-cia kat. —  
44 zk, pomoc od 16 do 30 zl. tygo­
dniowo. Stanowi to podwyżkę od 
10 do 15 proc. Ew entua lne  spory  
na tle um owy rozśirzj gać będzie 
kom isja rozjem cza, złożona z 
przedstaw icieli obydwóch stron. 
W  ten sposób stra.ik został .zlikwi 
ddwany i w  środę, 13 b. m. p ra ­
cownicy przystąpili do pracy

Nagroda z a  D r a c e  n a u k o w ą
z  d z i e d z i n y  n ? u k  f a r m a c e u t y c z n y c h

W  1936 r. przyznana będzie 
póraz -drugi nagroda pieniężna z 
Fuudai. j i  im itu ia  ś, p Antoniego  
-Manduka za oryginalną pracę na­
ukową ogłoszoną drukiem w  Te-; 
zyku polskim w  r  1935 2 dziedzi­
ny lauk farm aceutycznych. O na­
g rod ę  ubiegać się m ogą jedynie

obywatele polscy jednego z w y ­
znań chrześcijańskich.

N agrod a  w ręczona będzie lau ­
reatow i 13 czerwca 1936 r. P ra ­
ce. odpow iadające powyższym wa 
runkom w inny być nadsyłane  
W arsz. Tow . Farm aceutycznem u  
(D łu ga  16) do 1 lutego 1936 r.

'<jk: * ii
D rugi oskarżony, Żukowski po;-

w iedzial:
.Zarzuca nu się, że wznosiłem  

okrzyki „N iech żyje W ie lka  <Pd l- 
ska‘‘. DopoKi tchu mT starczy, bę 
dę pow tarzał tu okrzyk'.

Oskarżony Jarosiew icż pow ie­
dział :

„Z zalewem żydowskim będę 
walczył do ostatniego tchu.”

Z t f d z i  z b r & r a j ą  p o l s k i e  p i e n i ą d z e
na w a l k ą  z p o ls k im  r z e m i e ś l n i k i e m  I k u p c e m

Polskie kusy ix-zi>i ueeniu wo 
pows.tąjfj obecnie w  różnych o- 

; środkach k ra ju . ' Po Zam ościu i 
W arszaw ie , pow stała obecnie ta­
ką kasa w  K ielcach o iaz  Vv kilku 
wsiach, jak  np w  Łącznej ■ K asy  
te • h ia ją  * ctomosłe * znaczenie, 
zwłaszcza, jeżeli chodź., o popar­
cie dla detalicznego handlu pol­
skiego, chałupnictw a itp. Ko­
nieczność rozbudowy naraz, ó 
m alutkiego aparatu  polskich kas

Z i d ś c i a  z i m a m i
na u n i w e r s y t e c i e

Żydowski „N asz  P rzeg ląd ” d o ­
nosi :

— G rupa studentów - żydów, 
wyehodząco z gm achu prosekto- 
r j jm , została nagło zaatakowana  
przez bojówkę „spod w iadom ęgc  
znaku” , sk ładającą się między in­
nemi, ze studentów . 2-go ,i u-go 
roku medycyny.

Mimo, iż „bojów karze” posłu­
g iw a li się laskami i kastetami, 
otrzym ali oni należytą odprawę.- 

W  wyniku tych zajść są d w ą j  
ranni, którzy zostali opatrzeni 
w ambulatorjurr, szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

To samo pismo podaje : r-
— - W czo ra j znów - m iały m iej­

sce wybryki ant\zydoWsk-ie nn 
1 ym roku p raw a ■ Uniwersytetu  
Józefa P iłsudsk iego  w  sali M u ­
zeum Przem ysłu i Rolnictwa.

Po w ykładzie doc. Kczubsk ego 
s tan ą ł'h a  podjum  student „spod  
wiadom ego znaku” i krzyknął;

—  Przypom inam , żeby żydzi za­
ję li ostatnie m iejsca po lewej 
stronie , i  uczynili te- natych­
m iast!” ,.,,- *,

Po tem „w ezw an iu” nastąpiło  
uspokojenie, pon ieważ rozpoc/ąl 
w  tej chwili wykład prof. Ra- 
facz.

Pc trzeciej godzinie wykładu  
na podjum  stahął śócialista, któ­
ry  głośne i w ostrej form ie za­
protestował przeciwko wybrykom  
antysemickim. Endecy podnieśli 
tumult. ‘ V. t  *  i

W  tej chw ili jk iiza l suj na po- 
djum  p ro f. 'J a ra  i rozpoczęcie wy  
kładu zapobiegło dalszym  za j­
ściom! 1

bezprocentowych jest tem w ięk­
sza, że żydzi- coraz intensywniej 
rozDUcowiiją sw ój aparai kredy­
tu bezprocentowego, w zm acn ia­
jąc  żyw ioł żydowski i umo£liyvin- 
jąc mu skuteczną konkurencję z 
elementem polsk1 m.^często poz.ba 
wionym elem entarnej pomocy e- 
konomicznej.
'.O statn ie  central,, żydowskich  

Kas bezprocentowych podjęła ak­
cję, m ającą na celu zebranie dla 
swych oddziałów  w  Polsce sumy 
3 m iljonow  złotych, które m ają  
być dorzucone do m iljonów  „ s t a ­
nowiących kapitał obrotowy tych 

kas, ~ ’
’ N ajc iekaw sze '-•jest ze zydzi 

przy zbieraniu  sumy trzech m il­
jonów  postanow ili ściągnąć po 
niiljonie od żydów w  Polsce, ży­
dów  zagran icą  i m .ijon od Po la ­
k ó w ' N aw et w  niektórych m ia­
stach, ja k  np. w  Lub lin ie  i W a r ­
szawie, rozsyłane są specjalne  
prospekty proskrypcyjne i zachę

tyczy to nmtylko próby zdobycia 
kapitału d la  kas bezprocento­
wych, ale również i dlfl ' innych 
instytucyj finansowych.

Opodatkowanie Polaków  i,a 
rzecz żydów naskutek opłat na 
ubój rytualny ma być spotęgo­
wane jeszcze przez dobrowolne  
wkłady do instytucyj finanso ­
wych żydowskich i przez pomoc 
Państw ow ego  Funduszu Pracy. 
Żydzi p ragn ą  przy pomocy uzy­
skanych kapitałów  z tego Fundu  
szu rozbudować sw oje chałup ­
nictwo, które i tak dochodzi już  
do poważnych rozm iarów.

N ie  chodzi tu już  w yłącznie o 
to, że w spom agane finansow o  
placówki żydowskie odb iera ją  
możność zarobku - placówkom  poi 
rkim, ale że dezorgan izu ją one 
rynek, a obok tego sta ją  si* źró­
dłem wyzysku d la chałupników  
polskich Tak np. w  K ielcach oko 
ło 2.000 chałupników  szewskich  
pracu je na rachunek kilkudzłe-

cające do finansow an ia  tego sięciu kupców i przedsiębiorców  
przedsięwzięcia żydowskiego. Do żydowskich. 1

S z c z u r y  z a g r a ż a ł a  ż y c i u
w  mieście Tucnola na Pomorzu

Zwartość polskich akademików
w Gdańsku

odiię-

GDANISK , 13 11. (tel. w ł.) .  -s- 
W  tym t o k u  po raz p ic rw ss j, dn, 
17 listopada urządza B ratn ia  P o ­
moc Zrzeszenia Studentów P o la ­
ków Politechniki Gdańskiej uro 
czystą in augu rac ję  roku akade­
mickiego P.oktektorat nad uro­
czystością raczył p rzy jąć  Kom i­
sarz G eneralny R P. w  Gdańsku, 
dr. Kazim ierza Pappee.

,\V ram ach in augu rac ji 
dziu. się uroczysta M sza  .św., cele** 
brow ana przez ks. probośocrza R o ,- 
‘gaczew skiego w kościele śvv. Sta^ 
liislaw a w'e W rzeszczu. N astępn ie  
o godz. 11’, odbędzie się uroczysta. 
A k ad em ja ’ w  sali D anziger llo fu .  
Akadcm ję rozpocznie „Gaudę M a  
ter Po lon ia” w w ykonania chóru  
„M oniuszko” z Gdańska. D a L j  
przew idyw ane - są kolejno prze­
m ów ien ia: prezesa „B ratn ie j P o ­
mocy” p. S ław om ira kublickiego," 
kom isarza jjoncTalnego oraz- 
krótkie spraw ozdanie Zarządu  
Eratn ie j Pomocy za rok ub ieg­

ły  pracy. V/ części koncertowej 
pp. M m ja  i Kazim ierz W iłkom ir­
scy w ykonają „Toccatę” l resco 
baldiego - Cassado, Pre lud jum  G- 
ciur Rarchm aninow a oraz Intro ­
dukcję i Polonez G -du r Chopina. 
N a  zakończenię v akadem ji chó’- 
M on iuszko” , odśpiewa '„Gaudea­
mus” .

O godz. 14.30 odbędz-ie się w  
sali, Danziger H o fu  taneczna w ie-
V * F. i i  * l ’ +5
czornięa.

Pfćrw-sża °tęgo  fnUzaju . uroczy 
stość w  Bratiiie j Pomocy, doku­
m entująca silę i zw a rto ść ' pol­
skiego .środowiska akadem ickiego  
w Gdańsku, w zbadza ogrom ne za 
in teresowanie w śród społeczeń­
stwa polskiego. Prócz gdańsz­
czan spodziewane jest przybycie  
Heżnyćh gości z Gdyni, Pom orza  
a także z W aiszaww, skąd przy­
będą wysoko postaw ione osobi­
stości ze św iata politycznego i 
naukowego.

T O R U Ń , 13. 11. (tel. w l. ) .  - 
O niezwyKlem rozmnożeniu się 
szczurów  donoszą z m iasta T u ­
choli, leżącego pośród słynnych  
B orów  Tucholskich na Pomorzu.

W  mieszKaniu robotnika K lun- 
uera (u l. S ta ro fa rn a ) szczury za­
gnieździły się 'do tego stopnia, że 
rodzina byw a atakow ana praw ie  
że każdej nocy. G łód popycha je  
do tego. że rzuca ją  się nawet na 
Judzi N iedaw no  żona K lundera  
zbudzona została w  nocy prze­
raźliwym  płaczem jednorocznego  
dziecka. Kiedy w stała, ab , zba­
dać przyczynę krzyków m aleń­

stwa, u jrza ła  k.lka szczurów, 
pastwiących się nad dzieckiem. 
N a w,dok św iatła , wystraszone  
szczury uciekły. N iem ow lę m iało  
pogryzioną rączkę, I  kto wie, czy 
gdyby nie p rzeraźliw e “ wołanie, 
obrzydłe zw ie rzęu  nie usim erci- 
łyby dziecka.

N a  ulicy M urow e j szczury uką­
siły pewną 1 obrntę w nogę.

.Wypadki rzucania się szczu- 
róv,- na ludzi obudziły zaniepoko­
jenie w  mieście. Ludność doma­
ga się od w ładz m iejskich natych 
m iastowej walki z gryzoniam i.

WsKuteK pęknięcia szyn
wykoleiły sie 4  wegony osobowa

. L W Ó W ,; 12.11. Dzisiejszy po­
ciąg w arszaw sk , N r  'io i  przyby! 
do Lw ow a z z-godAnncn^opcźiJ  
niem spcWoctu w^ągtdku jakiem u  

( ^uległ na stacji w Rozwadowie.
N a  ostrym zakręcie, jeszcze w 

obrębie dworca, oderw ały  się od 
garn itu ru  4 w agony  pullm anow - 
sltie i wykoleiły  się. M aszynista

zaham ował natychm iast po cią','1 
W  ciągu pół godziny skompleto­
wane tiowY g an iitu i i pociąg ró - 
sży'”  W ‘ ogę. 's i''

Jak w ykazały wstępne docho­
dzenia, przyczyną wypadku było  
nadm ierne obciążenie w agonów  o- 
raz pęknięciu szyby na łuKu -  ’

B s l o n
wylądował w pow. wieluńskim

Krwawy samosąa ludności
n ad p o d p a l a c z a m i

K R A K Ó W , 13 11. (te l. w l . ) .  —  
W e w si Ratu low ie na Podhalu, 
niedaleko N ow ego  Sącza ,;hnr. 
chołpów. złożony z 200 osób doko 
nał sam oiądu na Jóaęfie ' ; Zagle- 
niu. B ron isł Szym usiaku i Janie  
Zaryckim , podejrzanych o podpa­
lenie zagród swoich sąsiadów

Zagleń i Zarycki zostali zabiei l.i- 
jTmi/JiSzymaniak. za ś ' tak ziroisa- 

krowany, iż stan jego jest bezna­
dziejny. 1

Pon iew aż zachodzi obawa d a l­
szych aktów skmosadu na ml j -  
sce la jść wysłano silny oddz.al 
policji.

Łćdż dystansuje Warszawę
A u t o s ł r c d a  a o  l a s u  m i e j s k i e g o  w  Ł a g i e w n i k a c h

ŁÓ D Ź, 13.11 (T e l. w l . ) .  —  W  
Łodzi otwarto autostradę do lasu  
m iejskiego w  Łagiew nikach , odlc 
glego o 5 km. od miasta. L a s  ła ­
giewnicki liczy okolu 600 hekta­
rów ,

Szerokośi autostrady wynosi 
25 m etrów, jest w ięc blisko trzy 
razy większy od drogi nornial 
nej Sk łada się on z jezdni, zie­
leńców i chodników dla pieszych.

Las  łagiew nick i był zawsże Ćh- 
lem wycieczek łodzian. W  roku

S a s F o fc ś -s tw o  s t a r u s z k i
Wczoraj przybyła dn Jana Trueu- 

lińskk-go (Pańska G«) w odwieciziny 
je^-o matka, 77-letnia Wanda Trucn- 
liri^ka, przyjeadna z Bydgoszczy. 
Truchńńska przyjechała do Warsza­
wy, korzystając z 3-dniowej zniżki 
wycieczkowej na święto Niepodległo­
ści. Przyjezdna była w wesołym na­
stroju Pzarlowala z syneftf i syfiSWS', 
wreszdte około godz 1 1  w nocy po-

lużyła się spać.
W  kilka godzin później domowni­

ków zaalarmowały jęki staruszki. Jak 
się okazało, Truchlińska napiła się 
większą .dozę esencji petowej. Wez- 
wany lekarz stwierdził stan baruzo 
c.ężki i przewiózł sędziwą desperat- 
ko do szpitala Dz. Jezus. Policja pro 
tfSłlzl dethódzgnio, by ustalić, co by 
ło przyczyną zamachu samobójczego.

Sować autobusy, stw arza jąc  do- 
SKonale w arunki kom unikacyjne  
z sześciuset hektaiowem i płucam i 
Łodzi w  Łagiewnikach.

Pod względem  dbałości o nie­
dzielny teren wypoczynkowy dla 
mieszkańców Lódż zdystansowała  
W arszaw ę, która w praw dzie  po­
siada lasek w  M łocinach, -zwany  
dumnie „parkiem  młocinskim ", 
alę nikt tam nie jeździ, aoy o- 
detchnąć sobie zdrowem  pow le- 
*rzem, ho dotąd jeszcze nie pom y­
ślano o taniej i dogodnej komum-

ŁO DŻ, 12. 11.. (P A T ) .  N a  polach  
wsi W ydrzyn , powiatu w ieluń- 
skiegn, w y lądow ał balun śląsk ie ­
go Sportowego K lubu Powietrzne  
go z W roc ław ia . W  gondoli balo­
nu Znajdowało się 3 pilotów, któ­
rzy wyszli bez szwanku. Pow loką  
balonu nie doznała Drzy lądow a­
niu żadnych uszkodzeń.

Powiadom iona ' o : w ylądow aniu

niemieckiego batónu polic ja przy 
była natychm iast na m iejsce la­
mowania i stwierdntilłM że piloc, 
zaopatrzeni są w  w izy konsulatu  
polskiego we W roc ław iu  Lotni­
kom udzielono putnocp i gościny. 
"■ Pilotów w raź  z balonem  załado­

wano na samochód i odstawiono  
cło stacji kolejowej W ie luń  skąd 
powrócili dc W ro c law iŁ .1 —

A B C  S P O R T O W E

P l a n y  k o l a r z y
n a  n a j b l i ż s z y  o k r e s

, Polski Związek Towarzystw Kolar­
skich zamierza sprowadzić na wiosnę 
r. p., po rozpoczęciu sezonu kolarskie­
go, kilku kolarzy francuskich i belgd- 
SIek.il, specjalistów w komuircncjacli 
na krótkie dystanse oraz w wyścigu 
amerykańskim. Wraz z tymi kolarza­
mi ma przyjechać szamota, nasz za­
wodowy kolarz, stale mi.szkający w 
Źachodniej Europie.

Zarząd Związku postanowił zwrócić 
się do zar/.adów ©kręgów, z zapy.a- 
nicm, co okręgi zanńerzają robić w

okresie  z im owym , celem .trzymania 
swoich kolarzy w kondycji . Ze Swej 
strony PZTK zmierzać będ/.nj do u- 
trzymanią \y kondyc ji  cz!<>nkow dru­
żyn narodowych: torowej i  szosowej, 
przyczem opieką objęci będą n w d z -  
zawodnicy,  którzy wprawdzie nic* są 
członkami tych drużyn, ale wynikami 
swemi rokują duże nadzieje.

jeśli chodzi o trenera, to akluainą 
jest kandydatura jednego  pótekie-yo 
.renera kolarskiego, W isznickiego.

przyszłym  od w iosny zaczną kur- Ikacji z  M łocinam i.
t "  1 -o jr itćt-'} • ;f v i 44 .1

3 @ . s n o  z K  g r z y w n y
z a  p r y w a t n ą  s p r z e d a ż  p a p i e r o s ó w

B i l a n s  s z e r m i i e n y

Yt dniu dzisiejszym  Sąd N a j ­
wyższy rozpoznawał skargę kasa­
cyjną w  głośnej spraw ie  'o pryw at  
ną sprzedaż papierosów  ’ pi-zera- 
Lianych z tytoń i m onopolowego  

:.i sprzedaw anych później szeregu  
esobom Skargę kasacyjną w  imie 
niu oskarżonego P ietrzyka"w nosił 
ad tr Czarkowski. 'P ie trzyk  skazt- 
ny był sw ego czesu przez w ładze

ikarbow e na grzywnę w wysoko­
ści 300.000 zł. z zam ianą na -  1-da 

aresztu. i

Sąd O kręgow y w W ydziale IV  
K arno > S k a rb 0wvh c-zeczenie' 
władz.'..Skarbowych zmienił, sku2i* 
jąc  Pietrzyka na zapłacenie 3 0 .0 ' 0 
zł. grzyw -si) t. zami-ana na 130 dni 
aresztu.

W  :wiązku z roznoczynającym się 
sezonem szermierczym w a r to ’ podać 
dotychczasow y bilans międzynarodo­
w y  spotkań naszej reprezentacji szt-r- 

i micrczyj
Ogółem  szerm ie icza  reprezentaejn 

Polski brata udz ia f  w  19 między naro­
dowych imprezach. Drużyna szablo- 
w t  brała udział w  trzech o limpia­
da cJi: w  Paryżu w  1924 r. drużyna 
szaA lowa poniosła porażki, z H i.an- 
dją i U S A ,  odpadając od dalszych roz 
gryw ek  Doskonale pow iodło  się nn- 
szyn> azablL-dom na. następnej- olim- 
pjadzie  w  Amsterdamie, gdz ie  ząjęh 
oni trzecie  miejsce, w y g ryw a ją c  nu- 
cze z Anglią , USA , Belgją. Hoianajr i 
Niemcami, p rzegrywając  zaś tylko z 
W iocham i i W ęg ram i  W  Los Ange­
les na igrzyskach olimpijskich w  1932 
r. nasz, drużyna szab iowa zajęła po- 
nownie^ąrzeć ie  m iejsce,  w y g ryw a ią c  
t  Danją, Meksykiem i USA . 1 w  no?

Angeles pobili nas tylko Włosi i W ę-
giżj

Pozatem szermierze nasi startowali 
7-krotnie w mistrzostwach Europy. 
W  .1930 r. zajęli oni czwarte miejsce 
w szpadzie i trzecie w  szabli. W  19,33 
r. czwarte w szabli, a w “Oku zeszłym 
trzecie w szabli.

Z Czechosłowacja szermierze nasi 
spotykali się 7-krotnie, przyczem by­
ły trzy Dorażki i do dwJ. zwycięstwa 
i remisy. Dwa mecze odbyła nasza re­
prezentacja z Ru — unją, odnosząc jed­
no zwycięstwo i jedną porażkę.

Kooieca reprezentacja szermiercza 
brata udział tylko raz w zawodach m 
dzynarodowych, mianowicie w loku 
zeszłym w mistrzostwach Europy w  
W arszawie. Horecistki nasze przegra­
ły wówczas wszystkie spotkania, mia 
nowicie: z -Niemkami. Angielkami,
Wiuszkarm i Węgierkami.
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Ciekawe jest, te w  dzisiej­
szych. czasach, kiedy m ówi się o 
przeludnieniu  św iata, istn ieją  
jeszcze olbrzyrrre połacie ziemi 
zupełn ie niewykorzystane, a któ­
re  m ogłyby się stad terenem  
sprzy ja jącym  do bujnego rozwo­
ju  życia i zapew n iającym  ludziom  
oostatek. Tak ie tereny zna jdu ją  
się w  Am eryce Po łudn iow ej przy  
paśm ie K ordy ljerów , na o lbrzy ­
mich przestrzeniach. ró w n a ją ­
cych się co do rozm iarów  conaj- 
m niej połow ie Europy. Przestrze­
nie te n-ie są należycie w ykorzy­
stane, aczkolw iek kw itnie tam  
dość bujne życie, które, o dziwo, 
w brew  temu, że są to terytoria  
pokryte w span ia łem i lasam i, o- 
gn isku je  się w  paru m iastach o 
wybitn ie nowoczesnym  w yglądzie.

NOW OCZESNE M IAST \

Po szerok.ch, asfa ltow anych  u- 
Iicach suną cicho w span ia łe  auta  
najnowszy ch m arek, m iasto zabu­
dow ane jest w spaniałem i gm a­
chami i bogatem i w illam i, na u- 
licach  i w  kaw iarn iach  w idzi się 
ogrom ną ilość kobiet pięknych i 
bardzo eleganckich, którym to­
w arzyszą  mężczyźni n ienagannie  
ubran i. W  godzinach przedpołud ­
niowych. kiedy we w sz jstk ich  in­
nych m iastach św iata  w re  praca, 
na  ulicach m iast Południow ej A -  
meryku kw itnie życie towarzyskie, 
tak że się ma w rażenie, że jest  
wieczny piknik. A  dale j?  Poza  
gran icam i stolicy Peru , Lim y, 
najw span ia lszego  m iasta Am ery­
ki Pu łudn iow ej, roztacza się pusz  
cza dziewicza. Przebrn ięcie przez  
tą  puszcze nie jest rzeczą ła tw ą  i 
n iew ie lu  dotychczas znalazło się 
śm iałków , którzy przem ierzyli 
P e ru  w zd łuż i w szerz lub  nawet 
odbyli podróż naprzełaj przez  
puszczę do innego uroczego m ia­
sta peruw iańsk iego Iąuitos, nad  
brzegiem  Am azonki.

B R A K  K O M U N IK A C J I

D roga poprzez tereny peruw iań  
skie jest tak ciężka, tak trudna  
do przebycia, że jeśli ktoś chce 
dostać się do Iąuitos to nie pozo­
staje mu nic innego, jak  jechać  
z L im y do Panam y i Atlantykiem  
płynąć do u jśc ia  Am azonki, a na­
stępnie statkiem, pod prąd, do­
płynąć flo Iąuitos. Trzeba więc 
przyznać, że kom unikacja jest  
nieco skom plikowana T e r brak  
kom unikacji jest w łaśn ie  n a jw aż ­
niejszą przyczyną ubóstw a kraju, 
i zaham ow ania rozw oju  oraz  
wzm ożenia się handlu, a także i 
roln ictwa na terenie Peru . To 
wszystko w ytw arza  sytuacje zgo­
ła paradoksalne. Bo czyż nie jest  
paradoksem  fakt, że n "mo tego, 
że Peru  produku je na jw span .a l- 
sze owoce na ziemi, to smakosze

z Lim y, wszyscy tam tejsi boga ­
cze, sprow adzają  owoce z K a li­
fo rn  j i  d latego li tylko, że trans­
port z K a lifo rn ji jest łatw iejszy, 
niż przewóz przez dziewicze te- 
ry torja  peruw iańsk ie. Podobnie  
przedstaw ia się sp raw a  z d rz e ­
wem.

D Z IE W IC Z E  P U S Z C Z E

te up raw iane są w  olbrzym ich  
ilościach.

Co jest przyczyną takiego dziw  
nego zaniedbania kraju , którego  
przestrzenie, doskonały żyzny 
grunt i niezłe w arunk i klim atycz­
ne sp rzy ja ją  rozw ijan iu  się cyw i­
lizacji i kolonizacji? Z  zupełnie  
niewiadom ych powodów o lbrzy ­
mie te przestrzenie są w  prce- 

Lasy  peruw iańsk ie m ogą do- w ażnej części m eaotknięte jesz- 
starczyć najp iękniejszego drzewa J cze przez cyw ilizację, a w  lasach  
budulcowego, a tymczasem na nad Am azonką ży ją  jeszcze licz-

%

w szdk iego  rodzaju  budow le, wzno  
szone nawet w  okolicy A n d u f  
sprow adzane jest drzewo z Co- 
sta-R ica lub ze Stanów  Z jedno­
czonych. A le  najdziw n ie jsza  chy­
ba h istorja  to fakt, że do Loreto, 
leżącego nad Am azonką, sprow a-

ne szczepy czerwonoskorych w  
stanie pól-dzikim  lu t  zupełnie  
dzikim. Czerwonoskórzy w ykazu­
ją  niechęć i b rak  zau fan ia  do 
bia łych  i m e można powiedzieć, 
aby nie było to uzasadn.one. W  e- 
noce bow iem  tej, kiedy lasy nad

dza się karto fle  i cebulę z dale- Am azonką były terenem ehsploa
kiej Europy, podczas kiedy po 
drug ie j stronie A n d u f produkty

Stada gęsi zahypnotyzowane
h u k i e m  w o d o s p a d u

Przy  wodospadach N ia ga ry  wy  
darzyło się w  tych dniach nie­
zwykłe zjawisko. Oto stada dzi­
kich gęsi, lecące z K anady na  
południe, a liczące około 10.000 
sztuk, zostały du pewnego stop-

od
gęsi

odległości kilkuset kroków  
wodospadów . K ilka  tysięcy  
zginęło w  nurtach N iaga ry .

Pozostałe gęsi, po dwóch
dniach osw a jan ia  się z sytuacją, 
odleciały  na południe. Strażnicy

nia zahyputyzowane przez huk po stronie kanadyjskiej w y łow ili 
wodospadów  i opadły na rzekę w 200 dzikich gęsi na pół żywych

A l a r m  r a d j o w y
u r a t o w a ł  o p e r ę  w i e d e ń s k ą

ub. m. R avag  nadal t d ja  Kom unikat zestal te lefon icz­
nie przekazany do R avagu  o 14, 
nadany by ł o 15-ej, a w  pół godzi­
ny potem artysta ju ż  telefono­
w a ł do opery i —  przedstaw ienie  
„ P a ja có w " było uratowane.

tacji kauczuku postępowanie b ia ­
łych z czerwonoskórym i pozosta­
w iły  w  ich pam ięci ponure wspom

N u d y  na p u d y
Dziw i siię nieraz człek spoko., 

ny i c.chy, że nagle ludzie prze­
stali go lubieć. Zaczęli unikać go 
towarzysko, a naw et z posady  
w yla li.

—  Cóż zaw iniłem  moim b liź ­
n im * —  stara się dociec poszko 
Jowany —  nikomu w  drogę nie 
wchodziłem , mie w yryw ałem  się 
nigdy ze swojem  zdaniem, cóż 
w ięc się stało przyczyną ludzkiej 
obo jętności9 Tak iego delikwent;1, 
należy temi słowy uśw iadom ić:

niem a. Obecnie w ydobyw an ie ~  Pi n s i ' * nudzil>
„ (k och an y  panie, znudził się pan

' swoim  znajom ym  i przełożonym,
[up rzykrzy ła  się wszystkim  pań-

Dnia
wezwanie, następu jącej treści: 
„Śpiewak Ryszard k u b ła  z P rag i  
baw i chw ilowo w  W ie d riu . Zarząd  
opery usiln ie prosi, by p. K ubła  
zgłosił się niezwłocznie, gdyż u- 
dział jego  w  w ieczom em  pr*ed- 
stawieniux_opery jest konieczny’*.

K ub ła  nie p rzyjechał do W ied ­
nia na występy, tylko do denty­
sty. Rano zostaw ił ręczną w a liz ­
kę u portjera  opery, a w ieczorem  
m iał zam iar w rócić do P ra g ’ Gdy  
okazało się ie  artysta, który miał 
tego w ieczoru  w ystąp ić  w roli 
C an ia  w Pa jacach , nie będzie 
m ógł śpiewać spoyrodu niedyspo­
zycji, ktoś w pad ł na myśl "wezwa­
nia K ubli za pośrednictwem  ra -

Podróżuj samolotem

Ntrwo zarządzenia
d e w i z o w e  n a  L i t w i e

Prasia litewska podaje, że kom isja  
w alu tow a na L itw ie  w y da ła  nowe 
zarządzenie dewizowa, m ianow i­
cie, iż wszystkie osoby fizyczne i 
praw ne m ają  do dnia 15 listopa­
da zare jestrow ać w  kom isji lub w 
banku L itw y  sw oje zobow iązania  
finansów " wobec zagran icy, po­
dając wysokość d ługu i termin  
płatności.

D ługi, nueprzekraczające kwoty 
100 litów, nie pod legają  zare je ­
strowaniu .

kauczuku zostało przerw ane, a 
przyczynił .się do tego kryzys, 
któ iy  spow odow ał bankructwo  
w ie lu  tow arzystw  eksploatacyj­
nych.

K A U C Z U K  

Kauczuk nie jest jednak  jedy- 
nem bogactwem  tej bogatej 
krainy, która czeka dopiero na 
ludzi, aby potra fili j ą  w ykorzy­
stać i wyzyskać je j bogactw a na­
turalne. N a  terenie Pe ru  zn a jdu ­
ją  się żyły złote, które w  swoim  
czasie daw ały  tak duże ilości 
kruszcu, że aż spow odow ały  ob­
niżkę jego  ceny na rynku b e z ­
pańskim . O prócz złota jest także 
srebro oraz miedź i nafta. Te bo­
gactw a zn a jdu ją  się obecnie w 
rękach Towarzystw angielsk ich  i 
północno -  am erykańskich, które 
czerpią z tych niewykrytych jesz ­
cze napraw dę źródeł bajeczne do­
chody.

To wszystko jednak  jest kroplą  
w  morzu wobec rozległości prze­
strzeni. K rop ią  w  morau są tak­
że istn iejące ju ż  tam kolonje i 
fa rm y  przy których zn a jdu ją  się 
p lan tacje baw ełny  i trzciny cu- 
krou ej. K olonje te ro zw ija ją  się 
ijlabo z braku odpowiednich rąk  
do pracy. Początkowo zatrudn ia­
no tam czarnych niewolników , a 
po w o jn ie  secesyjnej zaczęto 
przyjm ow ać chińskich robotni­
ków. Dziś używani tam są do pra  
cy metysi lub indjanie.

Peru  czeka więc w dalszym  cią­
gu na ludzi, którzy potrafią  w y ­
korzystać jego bogactw a

ska poczciwa łysina, pański takt, 
pańskie dob^e m aniery, pańska  
uczciwość... Owszem , form alnie, 
ludz.e nie m ają  nic panu do za­
rzucenia, jest pan człowiekiem  
pożytecznym, ale... cćż, kiedy 
wszystko siię może znudzić, więc 
i pan również...

Tak, proszę państw a, nuda je  st 
silnym  mottu em powodującym  
wiele zmian w  naturze. N iestety, 
nie w szyscy m ają to na uwadze.

—  CzyZb-m  —  zbrzydła, albo  
S'ę zestarzała? —  dlaczegóż prze­
stał mię kochać? —  zaaa je  sobie 
to smutne pytanie panna X . i z 
niepokojem spogląda w  lustro w  
ubawie, że znajdzie przyczynę złe­
go, w  defektach sw o je j urody.

LEKSY
—  N ie  droga pani —  należy ją  

uspokoić —  jest pani piękna jak  
dawniej, Da, może piękniejsza je ­
szcze... ale cóż... zaaużo m ówiła  
pani o sobie... nrzez pięć lat m ał­
żeńskiego pożycia nie poruszyła  
pani innego tematu, jak  tylko o 
sobie. N ic  w ięc dziwnego, że do 
niew ątp liw ie  szlachetnych uczuć 
mężowskich zakradł się bakcyl 
nudy... N a jm ilszy  temat się znu­
dził, a w ięc i pani. Rdza midy 
przegryza wszystko. N iedaw no  
mówiło aię tylko o A b isyn ji. Obec­
nie zaczyna się m ówić i o innych  

rzeczach. Znudziła  się A b isy n ja  i 
sankcje się znudzą, i w o jna się  
znudzi w reszcie obu stronom, a 
wrówczas być może, Europę zacz­
nie nudzić pokój.

I  u nas w  Polsce pewne rzeczy 
zaczynają być nudne.

N aprzyk ład  to ustaw iczne obci­
nanie pensyj. Czyż nie trąci to 
nudą 9

A lbo  te ustaw iczne pow tarza­
nie w ciąż tych samych haseł —  
czy nie uw ażacie państwo, że rów ­
nież może się znudzić?

To c iągle pow oływ anie się na 
nudny kryzys, żeby jeszcze pasa  
zacisnąć, jeszcze odrobinę, je ­
szcze krzynkę... —  czy nie sądzi­
cie. że ten pas może pęknąć z nu­
dy ?

Jedna jest dobra strona „syste­
mu nudy" —  z nudy się ludzie  
c i-g le  u p r iją, a na tem zarab ia  
monopol. To tez coraz w ięcej lu- 
dz korzysta z usług monooolu. 
W idocznie nuda staje się coraz 
bardziej nieznośna.

Jur.

P o i s k i  p o d r ó ż n i k
Opuścił już wyspę Kościuszki

Poiski podróżnik, ar. S Jarosz, w praw dzie  opracow ać szczegóło-
który przed kilku m iesięcy prze­
byw a! na W ysp ie  Kościuszki, u- 
kończyl już sw oje badan ia nauko­
we. W  połow ie października opu­
ścił on w yspę i przybył dc m. 
W ran ge il na A lasce  . W  p ie rw ­
szych dniach października ponow­
nie łodzią optynął wyspę, chcąc 
ukończyć padania nad różnorod- 
npmi form am i brzegu.

Obecnie krótkie dnie, burzliw a  
pora roku oraz p ierwsze śniegi, 
jakie opadły, zm usiły go do po­
wrotu. D r. Jarosz zam ierza!
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DANA z KALAKKI
P O W I E Ś Ć

A UTO R YZO W A NY  PRZEKŁAD M. W AN K O W IC ZO W E ]

—  Szkoda, że moja narzeczona nie może tu zam ie­
szkać, aż do chw ili otrzym ania roz\>odu, m ia łaby w ięa- 
sze w ygody  niż w  tej w illi, w  której będzie m usiała  
przebyć jakieś dw a lub trzy m iesiące zanim  „ fab ry k a "—  
powtórzył to słowo z naciskiem  —  zanim  „ fab ryk a " Ki- 
ro ta  i Yakasum i w yrośn ie do odpowiednich rozm iarów

—  M yślałem , że W asza  K siążęca Mość, nie znając  
zw yczajów  angielskich, zaciągnął rady gubernatora w  
spraw ie  czasowego miejsca zam ieszkania pani Carte- 
ruwej ?

—  Znam  św ietnie A nglików , ich zwyczaje i h ipo­
kryzję —  zaśm iał się Selim szyderczo, nienaw istnie. —  
To był pretekst. Chciałem  się dowiedzieć, co guberna  
tor myśli o tym rozwodzie. W iem  od m ojej narzeczonej 
i od m łodego Lyndstone‘a, że doktor jest zabaw ką w 
jego  rękach. O ile Carter, to znaczy gubernator, będzie  
się  p rzec iw staw ia ł przyzwoitem u rozw odow 1 to na 
brzegu ich strategicznej bazy stanie „ fab ry k a " i na 
A lla h a ! jak  przypatrzą się je j zbliska, to kup ą japoń­
ską gum ę po cenie, którą ia wyznaczę.

H erbert odczytał po raz w tó ry  zaproszenie Dziś ra ­
no ju ż  m iał zaszczyt w idzieć Lady  Brandm ore a  teraz  
znow gubernator zaprasza go na obiad w  rodzm nem  
kołku. UcieczKa A uarey , skandaliczne plotk., wszystko, 
co m ogło było mu zaszkodzić, koniec końców przydało  
się raczej. B randm orow ie n igdy dotąd nie okazywali 
mu tyle życzliwości. Uśm iechnął się, zadowolony b a r ­
dzo.

LadyOczywiście będą z nim m ówili o rozwodzie. 
Brandm ore pow iedzia ła  mu przed śniadaniem

—  W aham  się w  wyborze adwokatów dla pana, mam 
dwóch na widoku. Sama się tern zajmę.

Gubernator w ydaw a ł się mniej skory do czynu i do- 
la-dzał mu zwłokę". Lady  B randm ore by ła  na w łaściw szej 
drodze i napewno przekonała już  męża.

H erbe rt rozkoszował się m yślą o podw ójnej zemście, 
która dotknie i A ud rey  i je j kochanka. Dow iedziaw szy  
się, że żona jego  jest um ierająca, w ykrzyknął:

—  Tem  lepiej. Skończy się moje cierpienie.
O baw ia ł się, żo ludzie będą się litow ali nad Audrey.

Dotąd sym patja ogółu by ła  po jego  stronie, czyżby m iał 
ją  stracić? Pow rót żony do zdrow ia uspokoił go. Już 
„skandal kom itetowy" zm niejszył jego  rozdrażn ;enie, 
H erbert m iał w  charakterze raczej zawziętość niż nie­
nawiść.

U b ra ł się pośpiesznie. Pokój żony kazał zamknąć od- 
dawrna i nie wchodził tam nigdy. Zazdrość jego była ła ­
tw iejsza do zniesienia teraz, kiedy w iedział, że leży cho­
ra, u sióstr, ale nocą obraz je j budził go cze sami W stręt  
m iał do tej w illi, chciał koniecznie zmienić mieszkanie

W  pałacu czekała go niespodzianka, t  której się nie­
słychanie ucieszył. Sądził bowiem , że obiad w  kółku ro- 
dzinnem oznaczał jak ieś dwanaście osób i że będzie sie­
dział gdzieś na końcu stołu. Tym czasem  było ich tylko 
cztery: Jego Ekscelencja, lady Brandm ore, o ficer s łuż­
bowy i on. N ig d v  nie śm iał m arzyć o czemś podobnem.'

—  To ju ż  nie są ob jaw y  życzliwości —  m yślał —  
to p raw dziw ie  przyjacielsk i stosunek

Po skończonym obiedzie o ficer został odpraw iony i 
lord Brandm ore, który chciał, aby żona była przy tem 
obecna, przystąpił do dzieła.

—  Kochany doktorze —  m ówił, częstując H erberta  
cygarem , —  lady Brandm ore, powodowana pympatją, 
którą ma dla pana i pod w pływ em  zrozum iałego oburze­
nia, udzieliła panu kilka rad które, choć św iadczą o je j 
dobrem  sercu, są jednak dość ryzykowne. M ów iliśm y z 
żoną o tem, i lady  Brandm ore, jak  zawsze pełna zdro­

wego rozsądku, dała się łatwo przekonać. P raw d a , P a ­
trycjo ?

Patryc ja , która dotąd obaw .ala się tej rozmowy, po­
czuła się uspokojona, mąż przedstaw iał fakty w  należy- 
tem oświetleniu. Był w ielkim  panem ; o tem nigdy nie 
wątpiła.

—  Tak jest —  odparła. —  N iem a osób nieomylnych  
i przyznaje się, że zbłądziłam .

Niepokoj ogarn ia ł H erberta . Ryzykowne rady.. D la ­
czego ryzykow ne9

—  Ekscelencja pow iedzia ł: ryzykowne?
, —  Tak, ryzykowne dla pana, kochany doktorze. M ó­
w iąc to, mam w yłącznie pańskie dobro na myśli, a skła­
nia mnie do poruszenia tej kw estji życzliwość, którą od­
czuwam  dla pana i poczucie obowiązku.

—  Jestem głęboko wzruszony, Ekscelencjo, ale w y ­
daw ało  mi się, że ten rozwód...

—  By łby  powodem pańskiej zguby, mój kochany. 
N ie  zaraz oczywiście. S.usznie czy niesłusznie, nikt nie 
w ątpi o tem. że pani C arterow a jest kochanką sułtana  
i muszę przyznać, że zacnowanie ich, od piętnastu dni, 
może tylko potw ierdzić tę w ersje . N a  p ierw szy raut oita 
to panu daje, w  razie procesu, wszystkie plusy...

—  No, więc wobec tego, Ekscelencjo... —  szepnął 
Herbert.

Gubernator po-patrzał na żone, która wy naw ała się 
bardzo zaciekawiona rozmową.

—  Tak się sytuacja przedstaw ia obecnie, kocnany 
doktorze, a le musimy myśleć o przyszłości. Gdyby pan  
dziś wszczął kroki rozwodowe, nie wątpię, że wszyscy  
bezstronni A n g licy  w  R ahajangu  uważaliby, że postę­
puje pan słusznie, ale są sytuacje życiowe, w  których  
słuszność, leżąca po naszej stronie, obraca się przeciwKo 
nam. Gdyby pan nawet otrzym ał —  a tego n igdy me 
można zgóry  Drzewldzieć —  rozwód, któryby okrył hań­
bą panią Carterow ą, a co za tem idzie sułtana L d a igo -  
ru, obaw iam  się, że m iarodajne czynniki n igdyby panu  
tego nie w ybaczyły  i że nawet moje poparcie nieby pa 
nu nie pomogło. 'C -  a. o .) .

wo W yspę Zarem by i W o je  wód z 
kiego, jakoteż Lodow iec Romera  
na A lasce, jednakowoż m usiał w  
tym roku z tych zam iarów  zrezy­
gnować i odłożyć je  na rok przy*' 
szły, w  którym, o ile mu warunk: 
pozwolą ponownie na A laskę po­
wróci.

„ O z E a d y 11
p o  a n g i e l s k u

P ro feso r Un iw ersytetu  Berke­
ley w  K a lifo rn ji dr. R apall Noyes  
najw ybitn ie jszy  polonista na U -  
niwersytetach w  Stanach Z jedno­
czonych, i znany tłum acz „Pana  
T adeusza" oraz innych arcydzieł 
literatury  polskiej —  w yda w  naj­
bliższym czasie tłum aczenie trze­
ciej części „D z iadów ".

H U M O R
P  I M

O n : —  Co, jeszcze jedno fu ­
tro?

O n a : —  M uszę! Zim a będzie  
bardzo ostra !

O n - —  Skąd wiesz? Kto ci to 
powiedział?

O n a : —  Fu trzarz !
(M e rc u ry ).

J A K  S O B IE  P O R A D Z IĆ ?
Starszy pan, m ający bardzo do­

bre serce, spotyka na ulicy za­
płakanego chłopca, który pyta:

—  Co ci jest mój chłopcze?
—  N ie  wiem, jak sobie pora­

dzić. M am a nie Dozwala mi cho­
dzić na rękach, a tata pow iedział, 
że mi da lanie, jeśli będę tak darł 
buty, jak  dotąd.

D O B R Y  K O Ń
N ab y w ca ! —  Czy ten koń  nie 

jest przynadkiem płochliwy?
H an d la rz : —  A le , gdzie tam ! 

Spi sam w  stajn i bez św iatła .
M IĘ D Z Y  P R Z Y J A C IÓ Ł K A M I
—  P raw d a , że ten lapeu sz  ba r­

dzo ją  odm ładza?
—  A  ile ona ma la t9
—  Trzydzieści pięć.
—  W  kapeluszu, czy b e z f
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